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Szanowni “Państwo, Drodzy Czytehicy!

Sdinęfo dziesięć (at!

‘Rozpoczynający się 2007 roletojednocześnie począteljjedenasteyo rotju istnienia „Naszej ‘PoćitecfinRi”. Dziękujemy wszystkim, lętórzy towarzyszą nam od pierwszego numeru, i witamy w ^olejnym — sześćdziesiątym pierwszym.

Życzymy, aby 2007 bybdba Państwa rogiempehym sukcesów i zrealizowanych zamierzeń, jatę również robjem wielu nouych pomysłów i odważnych planów; życzymy zadowolenia z osiąganych zoynilęów, a tahże wiele radości.

Jednocześnie zapraszamy do dzielenia się z nami swoimi osiągnięciami i sukcesami, abyśmy mogli przekazać informacje o nich naszym Czytelnikom.


Redakcja
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Nowy statut PK

Dlaczego zmieniono statut?

Potrzeba opracowania nowego statutu uczelni wiązata się z wejściem w życie ustawy „Prawo o szkolnictwie wyższym” (27 lipca 2005 r.). W zało-żeniu projektodawców ustawa ta miała stworzyć szkołom wyższym warunki do takiej wewnętrznej rekonstrukcji, by mogły sprostać nowym zadaniom, które postawiono przed nimi na progu XXI w. i po przystąpieniu naszego kraju do Unii Europejskiej. Uwzględniając konstytucyjną zasadę zapewniania wyższym uczelniom autonomii, w nowej ustawie nadano większe znaczenie statutom jako źródłu prawa w szkolnictwie wyższym i przeniesiono do nich, spełniając ustawowe reguły, istotne kwestie, jak na przykład dotyczące struktury organizacyjnej uczelni oraz zasad i trybu zatrudniania nauczycieli akademickich. Analizując nową ustawę, można odnieść wrażenie, że opisuje ona stan faktyczny szkolnictwa wyższego w latach, które poprzedzały jej uchwalenie, że porządkuje i systematyzuje wiele spraw, jednak trudno doszukać się w jej zapisach wizji szkolnictwa wyższego w Polsce w najbliższym okresie. W ustawie można znaleźć 60 zapisów, w których ustawodawca odsyła do rozwiązań przyjmowanych w trybie określonym w statucie, co oczywiście ma swoje zalety, ponieważ daje bardzo dużą swobodę w kształtowaniu struktury organizacyjnej, ale niestety umożliwia też tworzenie uczelni o nieporównywalnych strukturach.

Senacka Komisja Statutowa Politechniki Krakowskiej, przystępując do pracy, stanęła przed bardzo trudnym zadaniem opracowania nowego statutu, w którym należało uwzględnić specyfikę i potrzeby poszczególnych jednostek organizacyjnych oraz dotychczasowe zapisy, które sprawdzały się przez lata, a równocześnie wprowadzić nowe w takiej formie, by umożliwiały rozwój uczelni, a nie krępowały go. Przy opracowywaniu nowego statutu wiele szczegółowych rozwiązań konsultowano z Senacką Komisją ds. Rozwoju Uczelni, Senacką Komisją ds. Rozwoju Kadr oraz z senatorami PK. Nad projektem dyskutowano również na posiedzeniach Senatu. Ostatecznie nowy statut został przyjęty uchwałą Senatu PK 19 maja i wszedł w życie 1 września 2006 r.

Jakie wprowadzono zmiany?

Udało się zmienić to, co w danym momencie można było zmienić i co zaakceptowała społeczność akademicka PK. Jednym z ważniejszych przedsięwzięć, ujętym w nowym statucie, jest reorganizacja jednostek naukowo-dydaktycznych, która polega na łączeniu ich w większe i silniejsze. Podstawową jednostką organizacyjną PK jest wydział, natomiast jednostkami organizacyjnymi wydziału są katedry i zakłady lub utworzone z nich instytuty. Utworzenie katedry wymaga zatrudnienia w pełnym wymiarze czasu pracy przynajmniej siedmiu nauczycieli akademickich, z których co najmniej jeden posiada tytuł naukowy. Natomiast utworzenie zakładu wymaga zatrudnienia w pełnym wymiarze czasu pracy przynajmniej pięciu nauczycieli akademickich, w tym co najmniej jednego ze stopniem doktora habilitowanego. Są to minimalne wymagania i nic nie stoi na przeszkodzie, żeby na wydziałach, na których jest to uzasadnione, postawić wyższe. Statut pozostawia ponadto wydziałom lub instytutom, jeżeli takie powstaną, pełną swobodę w tworzeniu innych jednostek. Struktura organizacyjna uczelni powinna być dostosowana do postanowień statutu PK w ciągu roku od chwili, w której statut wchodzi w życie, a sposób przeprowadzenia zmian organizacyjnych ma ustalić rektor PK.

W nowym statucie wiele miejsca poświęcono sprawom pracowniczym, między innymi określono warunki zatrudniania nauczycieli akademickich na poszczególnych stanowiskach. Przykładowo, na stanowisku profesora nadzwyczajnego można zatrudnić po raz pierwszy osobę nie posiadającą tytułu naukowego, ale nie dłużej niż na pięć lat i pod warunkiem, że jest ona promotorem co najmniej jednego otwartego przewodu doktorskiego. Z kolei okres zatrudnienia na stanowisku adiunkta osoby, która nie ma stopnia naukowego doktora habilitowanego, nie powinien przekraczać dziewięciu

[image: ]

Fot. Jan Zych





lat. W statucie uwzględniono też możliwość zatrudnienia na stanowisku profesora wizytującego pracownika innej uczelni, posiadającego stopień doktora habilitowanego lub tytuł naukowy profesora. Zgodnie z zapisem w statucie PK na stanowisku profesora wizytującego może być wyjątkowo zatrudniona osoba, która nie spełnia wymagań określonych w art. 114 ust. 2 i 3 ustawy, jeżeli posiada stopień naukowy doktora oraz znaczące i twórcze osiągnięcia w pracy naukowej, zawodowej lub artystycznej. Osiągnięcia te powinny być potwierdzone opiniami co najmniej dwóch profesorów z tytułem naukowym, w tym jednego spoza PK, powołanych przez radę wydziału. W tym przypadku brano pod uwagę przede wszystkim obywateli polskich pracujących w krajach, w których nie nadaje się stopnia doktora habilitowanego lub wybitnych praktyków ze stopniem doktora nauk technicznych, zatrudnionych w różnych branżach przemysłu w kraju lub za granicą.

Wśród innych ważnych uregulowań nowego statutu można wymienić:

♦ zwiększenie roli przedstawicieli samorządu studentów i samorządu doktorantów w organach kolegialnych i wyborczych — obecnie stanowią 20 - 25 proc, składu tych organów;

♦ zmiany w ordynacji wyborczej do organów jednoosobowych;

♦ możliwość powołania Konwentu PK jako ciała doradczego rektora, tworzonego przez rektora w celu wspierania i promowania uczelni;




	
♦    określenie zakresu działalności gospodarczej PK oraz ustalenie wartości progowej dla odpowiednich dyspozycji majątkowych, wymagających akceptacji Senatu;


	
♦    obowiązkową ocenę nauczycieli akademickich przez studentów.



Opracowując każdy zapis statutu, rozpatrywano, jaki jest jego cel. Unikano zapisów i paragrafów, których przestrzeganie stanowiłoby problem. W statucie, w kilku miejscach, znajdują się odwołania do innych dokumentów: regulaminów studiów, regulaminów organizacyjnych itp., ale z pewnością każdy poda przykłady spraw, które nie zostały opisane ani w statucie, ani w ustawie i wspomnianych regulaminach. Szkoda, że nie można było zapisać, że w takim przypadku należy odwołać się po prostu do zdrowego rozsądku.

Co dalej?

Nowy statut, opracowany na podstawie nowej ustawy, to okazja do poważnej debaty nad przyszłymi zmianami na uczelni, niezbędnymi w obliczu przeobrażeń w otoczeniu szkół wyższych; to również narzędzie, które umożliwia wprowadzenie nowych rozwiązań systemowych i organizacyjnych, tym bardziej że zwiększa nie tylko kompetencje jednoosobowych organów uczelni, ale również ich odpowiedzialność za skutki podejmowanych decyzji.

Jan Kazior




Uczelnie publiczne — zarządzanie i uwarunkowania



Uczelnia to złożony podmiot zarówno w zakresie infrastruktury społecznej, jak i technicznej, posiadający dużą autonomię i własny organ uchwałodawczy — Senat Akademicki. Społeczność uczelniana to studenci i nauczyciele akademiccy, ale również pracownicy administracyjni oraz pracownicy obsługi technicznej. Odmienny status pracowników dydaktycznych i niedydaktycznych dodatkowo stanowi o specyfice uczelni jako miejsca pracy.

Uczelnia publiczna jest jednostką sektora finansów publicznych, tzw. państwową osobą prawną zobowiązaną do przestrzegania przepisów, m.in. ustawy o finansach publicznych i ustawy o za


mówieniach publicznych. W przypadku błędów — nieprzestrzegania przepisów o dyscyplinie finansów publicznych — kierownictwu uczelni grożą kary. Status uczelni publicznej wiąże się z określonymi trudnościami w jej funkcjonowaniu, na przykład zakup takiego samego urządzenia lub usługi na uczelni niepublicznej realizuje się „od ręki”, a na uczelni publicznej procedura trwa kilka tygodni, z powodu odwołań — nawet kilka miesięcy. Dzięki ustawie o zamówieniach publicznych można osiągnąć w przypadku zakupów łączonych tzw. efekt skali, czyli uzyskać niższą cenę. Aby sprostać skomplikowanym przepisom i procedurom, należy jednak zatrudnić dodatkowych pracowników o wysokich kwalifikacjach, co podnosi koszty funkcjonowania uczelni.

Istotną trudnością w procesie zarządzania uczelnią jest „rozproszenie” administracji, jej podział na centralną i wydziałową. Administracja centralna dodatkowo dzieli się na tzw. administrację rektorską i kanclerską, co w praktyce oznacza niekompatybilność w zakresie właściwości i kompetencji — zjawisko typowe dla większości polskich uczelni publicznych. Taki stan (wielowladztwo) znacznie utrudnia w praktyce racjonalizację zatrudnienia i sprawne, efektywne zarządzanie.
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Podział kompetencji administracji powinien przebiegać według rodzaju spraw, a mianowicie sprawy o charakterze ogólnym powinna prowadzić administracja centralna, a sprawy specyficzne dla danej jednostki organizacyjnej (wydziału) — administracja wydziałowa. Podział taki uznaje się za zasadny tylko w przypadku dużych uczelni.

Podstawowym zadaniem administracji jest zapewnienie sprawnego działania uczelni w zakresie obsługi administracyjnej i technicznej. Spełnianie tej funkcji przy minimalnych kosztach wymaga efektywnego i sprawnego zarządzania. Poszukuje się więc właściwych wzorców. Przykładem może być decentralizacja finansów i decyzji przeprowadzona na polskich uczelniach kilkanaście lat temu. Wiązała się ona z przyjęciem algorytmu podziału dotacji dydaktycznej i ograniczeniem towarzyszącej mu uznaniowości.

Poszukując efektywnego sposobu zarządzania polską uczelnią, warto przyjrzeć się modelom stosowanym w innych państwach i wykorzystać doświadczenia krajów, w których proces przemian jest bardziej zaawansowany.

W Niemczech szkolnictwo wyższe danego landu jest podporządkowane prawodawstwu tego landu — rząd federalny określa tylko poprzez wytyczne kierunki działania. Na przykład w Północnej Nadrenii--Westfalii istnieje jeden główny akt prawny — „Gesetz uber die wis-senschaftlichen Hochschulen” („Ustawa o szkolnictwie wyższym”), który obowiązuje wszystkie uczelnie. Aktualnie są prowadzone prace nad zmianą przepisów tej ustawy.

Większość problemów dotyczących funkcjonowania uczelni jest rozwiązywana przez samą uczelnię na podstawie przepisów prawnych stanowionych przez jej Senat. Podobnie jak w Polsce w skład Senatu nie wchodzą osoby z zewnątrz, jego członkami są tylko profesorowie, pracownicy i studenci. Wszystkie sprawy uczelni rozstrzyga „rektorat”: rektor, prorektorzy i kanclerz (wszyscy z takim samym prawem głosu). W sprawach finansowych kanclerz może zgłosić weto.

Prorektorzy są przewodniczącymi komisji senackich — ds. dydaktyki

i nauczania, ds. badań, ds. finansów i planowania. Kanclerz doradza poszczególnym komisjom senackim, jednakże nie posiada prawa głosu. Zadania administracji, do których należą na przykład sprawy osobowe, finanse, gospodarka nieruchomościami, są regulowane poprzez przepisy prawne obowiązujące w regionach federacji, a nie poprzez przepisy uczelniane. Zgodnie z obowiązującym od 1980 r. prawem tylko kanclerz odpowiada za sprawy administracyjne i jest jedynym zwierzchnikiem pracowników niedy-daktycznych (jednak nie we wszystkich landach). W niektórych przypadkach mogą oni podlegać bezpośrednio prorektorom lub dziekanom.

Kanclerz jest wybierany na uczelni, ale na stanowisko powołuje go rząd danego landu. Kandydat na kanclerza musi posiadać doświadczenie w administracji publicznej. Z tego względu obowiązki kanclerza na uczelniach niemieckich są bardzo podobne do obowiązków wicekanclerza na uczelniach brytyjskich, jak również do obowiązków kierowników i szefów jednostek administracji publicznej. W Polsce stanowisko to można porównać do funkcji dyrektora generalnego w urzędach administracji państwowej (ministerstwa, urzędy wojewódzkie) lub sekretarza w jednostkach administracji samorządowej. Natomiast w Anglii kanclerz jest funkcją honorową, sprawowaną przez osobę o dużym autorytecie społecznym.

W naszym kraju kanclerz jest funkcją ustawową, jednak prawo nie precyzuje jego kompetencji, określając tylko bardzo ogólnie zakres zadań: „Kanclerz uczelni publicznej kieruje jej administracją i gospodarką w zakresie określonym przez statut oraz rektora” (art. 82 ust. 1 „Ustawy z 27 lipca 2005 r. Prawo o szkolnictwie wyższym”). W praktyce zakres obowiązków kanclerza określa się w regulaminie organizacyjnym uczelni.

W reformowaniu polskich uczelni szczególnie przydatne i cenne mogą być doświadczenia Stanów Zjednoczonych i starych państw Unii Europejskiej, w których kierowanie instytucjami oświatowymi odbywa się na zasadach rynkowych. W tych krajach dotacja z budżetu państwa nie jest jedynym źródłem finansowania nauki. W Stanach Zjednoczonych państwo dotuje budżet uczelni w 60 proc. Wzrasta udział fundacji w finansowaniu uczelni, a spora część badań jest przenoszona z uczelni do koncernów, które odpisują od podatku nakłady na ten cel. W Wielkiej Brytanii w latach 1970 - 1995 udział dotacji rządowych w budżecie uczelni spadt z ok. 70 proc, do ok. 40 proc., w Szwecji spadek był kilkunastoprocentowy i aktualnie dotacja rządowa wynosi ok. 50 proc.

Nasze uczelnie publiczne znajdują się w szczególnej sytuacji w związku z przeprowadzonymi przekształceniami własnościowymi i transformacją gospodarki oraz zmieniającymi się uwarunkowaniami społecznymi i demograficznymi, gospodarczymi i prawnymi. Do najważniejszych zmian należy zaliczyć:

♦ powstanie wyższych szkół prywatnych,

♦ wynikającą z integracji z Unią Europejską konfrontację polskich uczelni na konkurencyjnym rynku międzynarodowym,

	
♦    standaryzację nauczania i internacjonalizację badań naukowych (proces boloński),



Negatywny wpływ na rynek usług edukacyjnych w Polsce mają również: ♦ zmniejszenie przyrostu demograficznego (według prognoz za 18 lat liczba młodzieży zmniejszy się o 30 proc.),

	
♦    „przyciąganie” polskich kandydatów na studentów przez uczelnie zachodnie.



Wszystkie te okoliczności mogą wpłynąć na znaczne zmniejszenie liczby studentów.

Ponadto od 1 stycznia 2007 r. studia niestacjonarne nie są dotowane z budżetu państwa. W praktyce zmusi to uczelnie do podwyższenia czesnego dla studentów niestacjonarnych, a w konsekwencji może spowodować ograniczenie przyjęć na studia płatne i tym samym spadek wpływów z tego tytułu do budżetu uczelni.

Uwarunkowania te skłaniają uczelnie publiczne do podejmowania działań, które mają na celu dywersyfikację źródeł finansowania oraz racjonalizację wydatków i redukcję kosztów kształcenia. Niezwykle istotna w tym przypadku jest umiejętność pozyskiwania funduszy oraz współpraca z dużymi przedsiębiorstwami.


Efektywne i sprawne przeprowadzenie działań racjonalizujących wymaga wzmocnienia władzy wykonawczej, co oczywiście jest związane ze zwiększeniem odpowiedzialności. Ten pogląd jest zgodny z zasadami uniwersytetu przedsiębiorczego przedstawionymi przez Burtona Clarka:

	
1.    Silne centrum sterujące (dominująca rola rektora, kanclerza; zmniejszenie roli ciał kolegialnych na rzecz dominacji organów jednoosobowych).


	
2.    Tworzenie jednostek pomostowych pomiędzy uczelnią a otoczeniem zewnętrznym (transfer wiedzy, technologii, własności intelektualnej, innowacyjność, kształcenie ustawiczne, kontakty z absolwentami).


	
3.    Zróżnicowanie źródeł finansowania (nie tylko budżet państwa).


	
4.    Stymulowanie przedsiębiorczości na wydziałach i w podstawowych jednostkach organizacyjnych.


	
5.    Rozwój kultury przedsiębiorczości (wiarygodność, marka, sposób działania na rynku itp.).



Celem strategicznym podejmowanych działań jest zwiększenie efektywności ekonomicznej uczelni.

W ramach procesu restrukturyzacyjnego szczególną uwagę należy zwrócić na:

	
♦    weryfikację i racjonalizację zadań uczelni i poszczególnych jednostek organizacyjnych — określenie celów i monitorowanie realizacji zadań;


	
♦    doskonalenie struktury organizacyjnej,


	
♦    profesjonalizację administracji i doskonalenie organizacji pracy,


	
♦    optymalizację zatrudnienia, ♦ oszczędną gospodarkę finansami i zasobami materialnymi,


	
♦    optymalizację kosztów funkcjonowania uczelni.



Konieczne są również inne działania, na przykład: ♦ eliminowanie procedur nieracjonalnych i zbędnych (bezproduktywna biurokracja);

	
♦    wdrażanie systemowych rozwiązań, mających na celu racjonalizację wydatków i działań poprzez systematyczną, okresową analizę poszczególnych obszarów działalności, na przykład wykorzystania pomieszczeń dydaktycznych, biurowych, sal





konferencyjnych, zużycia mediów, materiałów eksploatacyjnych i biurowych itp.;

	
♦    eliminowanie lub ograniczenie zagrożeń, na przykład regulacja stanu prawnego nieruchomości, weryfikacja stanu użytkowania gruntów niezabudowanych (przerwanie nielegalnego użytkowania, które może spowodować utratę gruntu z tytułu zasiedzenia).



Poszukując sposobów na redukcję kosztów funkcjonowania uczelni, szczególną uwagę należy zwrócić na politykę kadrową i racjonalizację zatrudnienia, bowiem koszty osobowe to najwyższa pozycja w kosztach ogólnych. Liczebność nauczycieli akademickich jest pochodną obowiązków dydaktycznych i jest regulowana wielkością pensum, wynikającą z programów nauczania ustalanych przez rady wydziałów. Natomiast wyznaczenie optymalnego zatrudnienia w administracji i służbach technicznych wymaga wielu skrupulatnych analiz, ale niewątpliwie jest konieczne.

Zazwyczaj ograniczenia kosztów funkcjonowania uczelni oczekuje się od administracji. Konieczne jest więc poszukiwanie modelu zarządzania, który pozwoli na zachowanie wszystkich niezbędnych funkcji przy zmniejszonych kosztach, co w praktyce sprowadza się do stosowania technologii informacyjnych w zarządzaniu uczelnią, a w uzasadnionych przypadkach także do redukcji zatrudnienia.

Wskazane jest także połączenie działań restrukturyzacyjnych z wdrożeniem systemu zarządzania jakością (na przykład ISO). Podejmowane działania mogą być odbierane jako zamach na swobody akademickie i mogą wywoływać opór. Konstruktywne poszukiwanie jak najlepszych metod zarządzania uczelnią wiąże się z konsekwencją i korygowaniem wdrożonych rozwiązań, z uwzględnieniem zmieniających się uwarunkowań prawnych, ekonomicznych i potrzeb uczelni. Restrukturyzacja będzie łatwiejsza, gdy zyska wsparcie władzy uchwałodawczej i wykonawczej uczelni.

Aby uzyskać i zachować przewagę konkurencyjną, należy nie tylko zrestrukturyzować administrację i gospodarkę uczelni. Konieczne są również działania w innych dziedzinach, na przykład:

	
♦    unifikacja programów nauczania,


	
♦    efektywne połączenie nauki z pracami badawczymi,



♦ racjonalne zarządzanie, również w zakresie informacji,

♦ zwiększanie przychodów (studia niestacjonarne, wynajem pomieszczeń),

♦ informatyzacja uczelni, pozwalająca na usprawnienie zarządzania i podejmowania decyzji oraz zmniejszenie zatrudnienia.

Odrębnym problemem jest identyfikacja ograniczeń i zarządzanie nimi. Do najczęściej spotykanych należą m.in.:

	
♦    złe przyzwyczajenia (na przykład nieidentyfikowanie się z uczelnią, postawy roszczeniowe),


	
♦    niewystarczające kwalifikacje i brak samodzielności,


	
♦    mata aktywność i ograniczona kreatywność,


	
♦    opór przed zmianami i ograniczeniem swobód i autonomii,


	
♦    brak staranności w prowadzeniu spraw merytorycznych,


	
♦    nieformalne związki,


	
♦    brak strategicznego myślenia.



Ze względu na aspekty ludzkie i uwarunkowania nieformalne wskazane jest dochodzenie etapami do optymalnego modelu.

Dostosowanie do nowych warunków prawnych i rynkowych, a także lepsza pozycja na rynku usług edukacyjnych wymagają restrukturyzacji wszystkich obszarów działania uczelni. Należy również wykorzystać doświadczenia zdobyte dzięki realizacji postanowień „Deklaracji bolońskiej" i strategii lizbońskiej. Miarą skuteczności restrukturyzacji będzie pozycja uczelni na rynku usług edukacyjnych.

Szansą dla uczelni w naszym kraju jest m.in.:

	
♦    niższe niż na Zachodzie czesne za studia i niższe koszty utrzymania:


	
♦    atrakcyjność naszych uczelni dla studentów ze Wschodu;


	
♦    wzrastające zainteresowanie młodzieży zdobywaniem wyższego wykształcenia — widoczny jest większy udział młodzieży studiującej wśród populacji i wzrost współczynnika scholaryzacji;


	
♦    zły stan infrastruktury technicznej, głównie transportowej, wynikający


z wieloletnich zaniedbań.

W związku z wzrastającą dostępnością środków unijnych można będzie prowadzić inwestycje w tym zakresie i prawdopodobnie wzrośnie zapotrzebowanie na kadrę inżynierską (dotyczy to głównie uczelni technicznych).

W Polsce studia na kierunkach technicznych podejmuje tylko 15 proc, wszystkich studentów, średnia w Unii Europejskiej wynosi 26 proc., a na przykład w Czechach — aż 30 proc. Tylko 15 proc, polskich uczelni oferuje kierunki techniczne. Studia inżynierskie wymagają wysokich nakładów, dlatego nowo powstałe uczelnie niepubliczne nie są wyższymi szkołami technicznymi.

Redukcja kosztów nie może być jedynym sposobem na poprawienie sytuacji finansowej, ale na pewno jest niezbędna. Poszukiwanie nowych źródeł przychodu to obszar wzmożonej aktywności.

Myśląc o przyszłości uczelni, warto zadbać o budowanie własnego kapitału strukturalnego poprzez tworzenie bazy danych o studentach i absolwentach oraz profesurze. W Stanach Zjednoczonych studentom kończącym studia podczas wręczania dyplomu „podsuwa się” do podpisu deklarację dożywotniego wsparcia finansowego uczelni w wysokości 10 dolarów rocznie. W tak uroczystej chwili chętnie wypełniają deklaracje wią-żące ich z uczelnią i stają się cennymi sponsorami. Związek z uczelnią można tworzyć również przez organizowanie płatnego dokształcania absolwentów na krótkich, systematycznych kursach.

Jeśli środki przeznaczone przez państwo dla uczelni będą nadal redukowane i jeśli nie zapewni się szkotom wyższym stałych wpływów do budżetu, to wielu zagraża bankructwo. W Polsce na różnych oficjalnych spotkaniach jest rozpowszechniany pogląd, że tylko jedna lub dwie uczelnie będą finansowane w stu procentach, od siedmiu do ośmiu uczelni otrzyma dofinansowanie, a reszta — „ratuj się, kto może”. Taki kierunek zmian może prowokować uczelnie do łączenia się. Faktem jest rozdrobnienie instytucjonalne, a konsolidacja i przejmowanie marki uczelni





znanych może być sposobem na poprawienie sytuacji tych szkót wyższych, które jeszcze nie zdążyły wypracować własnego wizerunku.

W Europie nie ma podziału na uczelnie publiczne i niepubliczne. Zasadniczym kryterium jest misja i jakość kształcenia. W Niemczech zmniejszeniu dotacji państwowej towarzyszy obecnie wprowadzane prawo do pobierania przez uczelnie czesnego od studentów stacjonarnych w wysokości do 500 euro za semestr. Środki uzyskane z tego tytułu mogą być przeznaczone wyłącznie na poprawę warunków studiowania (baza dydaktyczna), a nie na place.

O pozycji uczelni decyduje też atrakcyjność kierunków i form kształcenia, które powinny uwzględniać potrzeby gospodarcze i społeczne. W Stanach Zjednoczonych obowiązuje zasada — jest popyt, natychmiast otwiera się nowy kierunek i odwrotnie — kierunek likwiduje się, gdy nie ma popytu.

Uwagi końcowe

♦ Przeprowadzając restrukturyzację, należy szczegółowo analizować stosowane rozwiązania, głównie w aspekcie ekonomicznym i funkcjonalnym oraz porównywać je z najlepszymi wzorami krajowymi i zagranicznymi. Cenne w procesie zmian mogą być konsultacje z audytorem wewnętrznym. Tworzona struktura organizacyjna musi być elastyczna i podatna na zmiany.

	
♦    Trzeba pamiętać, że zmiany zawsze powodują opór. Jest to zjawisko naturalne.


	
♦    Uczelnie publiczne nie są zakładami budżetowymi, w których wszystkie (niezbędne!) koszty pokrywa państwo. Uczelnia publiczna otrzymuje dotacje, które nie pokrywają wszystkich kosztów. Problemem w całym sektorze publicznym jest gospodarka finansami i majątkiem —


Rektor




i Senat




w przeciwieństwie do sektora prywatnego brakuje tu mechanizmów racjonalizujących wydatki, stąd różne szczegółowe przepisy dyscyplinujące dysponentów środków publicznych (na przykład ustawa o zamówieniach publicznych, ustawa o finansach publicznych) i instytucje kontrolne (Najwyższa Izba Kontroli, Urząd Kontroli Skarbowej).

	
♦    Środki publiczne z mocy prawa muszą być wydatkowane w sposób celowy i oszczędny — zwłaszcza że odpowiedzialność za nieprzestrzeganie dyscypliny finansów publicznych jest indywidualna.


	
♦    Powodzenie restrukturyzacji zależy od współpracy wszystkich pracowników uczelni i konsekwencji w działaniach.



Lucjan Tabaka Kanclerz PK





POSIEDZENIE SENATU PK

	
8 grudnia 2006 r.



Senat PK podjął uchwały w sprawie:

	
	
♦    zmiany w statucie PK — załącznik nr 3 pkt 2. statutu PK przyjmuje brzmienie:





„2. Wydział Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej (kolor wydziału: kolor złota)";

	
	
♦    powołania Senackiej Komisji Dyscyplinarnej dla Nauczycieli Akademickich w składzie — dr hab. inż. arch. Marek Kowicki, prof. PK, dr hab. Teresa Winiarska, prof. PK, dr hab. inż. Maria Radwańska, prof. PK, prof. dr hab. inż. Kazimierz Golec, prof. zw. PK, dr inż. arch. Barbara Zin, dr Wacław Pieluchowski, dr inż. Piotr Gryglaszewski, mgr Maria Talaga, mgr inż. Mirosław Boryczko, Łukasz Adamski, Tomasz Jezierski;


	
♦    powołania prof. dr. hab. inż. Kazimierza Golca, prof. zw. PK na przewodniczącego Senackiej Komisji Dyscyplinarnej dla Nauczycieli Akademickich;


	
♦    upoważnienia rektora prof. dr. hab. inż. Józefa Gawlika do dokonania w grudniu niezbędnych zmian w planie rzeczowo-finansowym uczelni na rok 2006 w zakresie remontów, wynagrodzeń i funduszu pomocy materialnej pod warunkiem pozytywnego zaopiniowania tych zmian przez Senacką Komisję Gospodarki, Budżetu i Finansów.





Senat wyraził zgodę na:

	
	
♦    włączenie do składu Senatu z głosem doradczym przedstawiciela Rady Osiedla Domów Studenckich;


	
♦    na umieszczenie informacji o dworku „Bella Vita” w Woli Zręczyckiej na stronie internetowej PK, w zamian na dworku oraz na jego materiałach promocyjnych będzie umieszczone godło PK.


POSIEDZENIE SENATU PK 19 stycznia 2007 r.

Senat PK podjął uchwały w sprawie:

♦ wszczęcia postępowania o nadanie prof. Gunterowi Woźnemu z Uniwersytetu Technicznego w Berlinie tytułu doctora honoris causa Politechniki Krakowskiej;

♦ powołania prof. dr. hab. inż. Józefa Gawlika na recenzenta dorobku prof. dr. hab. inż. Herberta Osanny w związku z toczącym się na Politechnice Świętokrzyskiej postępowaniem o nadanie prof. H. Osannie tytułu doctora honoris causa tej uczelni;

	
♦    zatwierdzenia studenckiej ankiety oceny nauczycieli akademickich;


	
♦    zmiany „Zarządzenia nr 27 Rektora PK z 26 czerwca 2006 roku w sprawie rodzaju zajęć dydaktycznych, liczebności grup studenckich, zasad obliczania godzin dydaktycznych, stawek za godziny ponadwymiarowe na









studiach stacjonarnych oraz stawek za godziny wykonane na studiach niestacjonarnych i doktoranckich w roku akademickim 2006 - 2007”;

	
♦    wyodrębnienia zadania inwestycyjnego „Przebudowa budynku 10-36 związana ze zmianą sposobu użytkowania pomieszczeń” z zadania remontowego dotyczącego budynku 10-36, przyjętego w planie rzeczowo--finansowym na rok 2006;


	
♦    powołania do Senackiej Komisji Dyscyplinarnej dla Studentów przedstawicieli Samorządu Studentów PK — Barbary Kluż (WA), Marcina Gąsiorka (WIEiK), Marty Żakowskiej (WM), Katarzyny Stawinogi (WFMilS); do Senackiej Odwoławczej Komisji Dyscyplinarnej dla Studentów — Joanny Wojas (WA), Ewy Kosiewicz (WM), Łukasza Sójki (WIEiK), Michała Polaka (WIL); ♦    przeznaczenia dodatkowych środków na zwiększenie wynagrodzeń ponad stawki określone w rozporządzeniu, o którym mowa w art. 151 ust. 1 ustawy „Prawo o szkolnictwie wyższym”, ze środków pochodzących z innych źródeł niż określone w art. 94 ust. 1 wymienionej ustawy. Niniejsza uchwała dotyczy sytuacji, w których jednostka organizacyjna PK posiada na ten cel środki pozyskane ze źródeł zewnętrznych. Uchwała będzie realizowana na podstawie regulaminu zatwierdzonego przez Senat PK z zachowaniem uprawnień związkowych.



Senat PK pozytywnie zaopiniował zaproponowane wysokości opłat za zajęcia dydaktyczne na studiach stacjonarnych i niestacjonarnych.

Senat PK wyraził zgodę na przystąpienie do wspólnotowego programu edukacyjnego Lifelong Learning Programme i jego komponentu dla szkolnictwa wyższego (Erasmus) i upoważnił prorektora ds. współpracy międzynarodowej i regionalnej do podjęcia dalszych kroków w celu uzyskania Karty Erasmusa i podjęcia działań inicjujących program.

Opracowała Teresa Marszalik

Zarządzenia:

Nr 35 z 19 października 2006 r. zmieniające zarządzenie w sprawie wyjazdów służbowych pracowników PK na obszarze kraju.

Nr 36 z 25 października 2006 r. w sprawie zasad opracowywania zakresów czynności na Politechnice Krakowskiej.

Nr 37 z 31 października 2006 r. w sprawie wprowadzenia wzoru oświadczenia o samodzielnym wykonaniu przez studenta pracy dyplomowej.

Nr 38 z 13 listopada 2006 r. w sprawie wprowadzenia obowiązujących na PK nowych druków umowy zlecenia, umowy o dzieło oraz rachunku.

Nr 39 z 21 listopada 2006 r. w sprawie wprowadzenia regulaminu ustalania wysokości, przyznawania i wypłacania świadczeń pomocy materialnej dla uczestników studiów doktoranckich na Politechnice Krakowskiej.

Nr 40 z 8 grudnia 2006 r. w sprawie zasad przygotowywania i realizacji projektów współfinansowanych z funduszy strukturalnych Unii Europejskiej, Norweskiego Mechanizmu Finansowego i Mechanizmu Finansowego EOG oraz innych funduszy pokrewnych tworzonych przez państwa współpracujące z krajami członkowskimi UE.

Nr 41 z 15 grudnia 2006 r. w sprawie udzielania zamówień publicznych.

Nr 42 z 15 grudnia 2006 r. uzupełniające zarządzenie w sprawie organizacji roku akademickiego 2006/2007.

Nr 1 z 2 stycznia 2007 r. w sprawie przeprowadzania profilaktycznych badań lekarskich pracowników PK.


Pisma okólne:

Nr 25 z 16 października 2006 r. w sprawie wewnętrznej struktury jednostek Wydziału Mechanicznego.

Nr 26 z 30 października 2006 r. w sprawie zmiany organizacyjnej w Instytucie C-3.

Nr 27 z 31 października 2006 r. w sprawie zaktualizowania zasad przyjęć na I rok studiów stacjonarnych i niestacjonarnych przewidzianych do uruchomienia w roku akademickim 2007/2008.

Nr 28 z 10 listopada 2006 r. w sprawach: 1) powołania Rektorskiej Komisji Bezpieczeństwa i Higieny Pracy, 2) utworzenia Laboratorium w Instytucie Materiałów i Konstrukcji Budowlanych.

Nr 29 z 27 listopada 2006 r. w sprawie wprowadzenia na PK systemu elektronicznej legitymacji studenckiej.

Nr 30 z 29 listopada 2006 r. w sprawie powołania Uczelnianej Odwoławczej Komisji Stypendialnej.

Nr 31 z 8 grudnia 2006 r. w sprawie współpracy przy projekcie realizowanym przez CTT.

Nr 32 z 14 grudnia 2006 r. w sprawie składów komisji senackich, rektorskich i uczelnianych powołanych w 2006 r.

Nr 33 z 21 grudnia 2006 r. w sprawie powołania Uczelnianej Odwoławczej Komisji Stypendialnej Doktorantów.

Nr 1 z 4 stycznia 2007 r. w sprawie wysokości wynagrodzenia za opracowanie recenzji lub oceny dorobku w postępowaniu kwalifikacyjnym, poprzedzającym zatrudnienie na stanowisko profesora nadzwyczajnego PK, wizytującego oraz profesora zwyczajnego.

Nr 2 z 18 stycznia 2007 r. w sprawie porozumień zawartych pomiędzy Politechniką Krakowską a Komendą Miejską Policji.

Opracowała Elżbieta Chludek



Norweski Mechanizm Finansowy i Mechanizm Finansowy EOG — nabór wniosków

20 grudnia 2006 r. Ministerstwo Rozwoju Regionalnego ogtosilo oficjalnie, że nabór wniosków w ramach Norweskiego Mechanizmu Finansowego i Mechanizmu Finansowego Europejskiego Obszaru Gospodarczego potrwa od 2 stycznia do 16 kwietnia 2007 r. (www.eog.gov.pl/Drugi4-nabor 4-ogloszony.htm). Nabór jest prowadzony we wszystkich 10 priorytetach, przy czym dla priorytetu „badania naukowe” po raz ostatni.

Priorytet nr 6 — badania naukowe

Celem projektu jest wsparcie badań naukowych i realizacji priorytetów wdrażanych dzięki Mechanizmowi Finansowemu EOG, jak również Norweskiemu Mechanizmowi Finansowemu. Środki finansowe na prowadzenie badań zostaną rozdystrybuowane wśród jednostek naukowych i zespotów badawczych, jak również zostaną wykorzystane na wsparcie wymiany w zakresie nauki i technologii pomiędzy Polską i krajami EOG.

Badania w zakresie priorytetu:

	
♦    ochrona środowiska, w tym środowiska ludzkiego m.in. poprzez redukcję zanieczyszczeń i promowanie odnawialnych źródet energii,


	
♦    ochrona kulturowego dziedzictwa europejskiego, w tym odnowa miast, ♦ ochrona środowiska, ze szczególnym uwzględnieniem wzmocnienia zdolności administracyjnych do wprowadzania w życie odpowiednich przepisów oraz dokonywania inwestycji w infrastrukturę i technologię, przy priorytetowym potraktowaniu gospodarki odpadami komunalnymi, ♦ polityka regionalna i działania transgraniczne.



Minimalna wartość dofinansowania to 250 tys. euro, co stanowi 85 proc, kosztów kwalifikowanych projektu (koszty kwalifikowane — koszty podlegające refundacji, poniesione od daty otrzymania od darczyńców listu z ofertą pomocy i dofinansowania realizacji projektu). Pozostałe 15 proc, wartości projektu (co najmniej 45 tys. euro) jest finansowane ze środków krajowych (MNiSW).

Zgodnie z Programem Operacyjnym można wyróżnić następujące kryteria wyboru projektu:
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♦    oryginalność tematyki badawczej, tez projektu oraz zaproponowanej metodyki badań,


	
♦    wartość naukowa i użytkowa projektu,


	
♦    znaczenie podjętej problematyki badawczej, znaczenie praktyczne,


	
♦    poprawność założeń badawczych,


	
♦    dojrzała koncepcja rozwiązania zgłaszanego problemu naukowego,


	
♦    potencjalne możliwości zastosowania wyników przez odbiorców badań,


	
♦    dorobek naukowy kierownika projektu i wykonawców projektu,


	
♦    zasadność planowanych kosztów w stosunku do przedmiotu i zakresu badań,


	
♦    prawidłowe wywiązywanie się wykonawców projektu z podejmowanych uprzednio zadań.



Program Operacyjny z 14 listopada 2006 r. oraz inne dokumenty są dostępne na stronie: www.eog.gov.pl/Dokumenty

Szczegółowych informacji udziela Dział Projektów Strukturalnych Politechnika Krakowska

ul. Warszawska 24, 31-155 Kraków

Budynek WIL, p. 2

tel.: (*12) 628 25 27 lub (*12) 628 25 28 e-mail: ka-4@pk.edu.pl



grudzień 2006 — styczeń 2007

Wizyta J. Marszalka, przedstawiciela Urzędu Miasta Rochester, miasta siostrzanego Krakowa. Omówienie oferty współpracy pomiędzy PK a Rochester w zakresie budownictwa.

Wizyta I. Knetsa, rektora Politechniki w Rydze — omówiono warunki i zakres współpracy pomiędzy obiema uczelniami.

Uroczysta promocja doktorów i doktorów habilitowanych PK.

Uroczyste wręczenie świadectw ukończenia studiów podyplomowych z zakresu międzynarodowego systemu zarządzania jakością wg norm ISO 9000, zorganizowanych przez Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK.

Uroczyste wręczenie świadectw ukończenia studiów podyplomowych z zakresu diagnostyki pojazdów samochodowych — budowy, eksploatacji, naprawy, zorganizowanych przez Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK.

Prezentacja oferowanego przez rząd Korei programu stypendialnego (dla studentów i pracowników PK), przygotowana przez Biuro Współpracy Międzynarodowej PK.

Wizyta w Domu Dziecka przy ul. Rajskiej w Krakowie — akcja „Mikołajki 2006”, organizowana co roku przez Radę Osiedla Studentów PK.

Posiedzenie Kolegium Rektorów Szkól Wyższych Krakowa, którego zasadniczym punktem było omówienie współpracy pomiędzy uczelniami w świetle nowej sytuacji prawnej.
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Konferencja „Inauguracja 7. Programu Ramowego Badań i Rozwoju Technologicznego w Matopolsce oraz fundusze strukturalne dla nauki i innowacyjnych przedsiębiorstw”.

Spotkanie z dr. Andrzejem Siemaszką, dyrektorem Krajowego Punktu Kontaktowego, doradcą ministra nauki i szkolnictwa wyższego, dotyczące możliwości zwiększenia udziału szkól wyższych w projektach finansowanych z 7. Programu Ramowego.

Międzynarodowa konferencja pt. „Skutki przestrzenne przebudowy miast i regionów z udziałem środków unijnych — wnioski do planowania i zarządzania przestrzenią" zorganizowana przez Instytut Projektowania Miast i Regionów PK.

	
11.    edycja kursu „Asystent jakości”, zorganizowanego przez Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości Politechniki Krakowskiej wg kryteriów Polskiego Centrum Badań i Certyfikacji.



Konferencja pt. „Program Operacyjny Innowacyjna Gospodarka", zorganizowana przez Centrum Transferu Technologii PK.

Otwarcie wystawy malarstwa pt. „Pory roku w Nawojowej”, zorganizowanej w Galerii PK „Kotłownia”.

Spotkanie z inwestorem w sprawie budowy basenu sportowego PK w Czyżynach.

„Małopolskie Warsztaty Innowacji" — spotkanie partnerów projektu InnoRegioMalopolska.

Seminarium „Zintegrowany Program Operacyjny Rozwoju na przykładzie Małopolski 2004 - 2006”, zorganizowane przez Małopolski Urząd Wojewódzki.

„Europejski Trybunat Obrachunkowy — świadomość finansowa Unii Europejskiej” — spotkanie z dr. Jackiem Uczkiewiczem, członkiem Europejskiego Trybunału Obrachunkowego. Poruszano kwestie finansowania badań naukowych i innowacyjności.

Podpisanie przedwstępnej umowy sprzedaży działki firmie ERGO.

Udział w uroczystości nadania tytułu doctora honoris causa Akademii Górniczo-Hutniczej prof. L. Lewandowskiemu.

Zakończenie studiów podyplomowych z zakresu BHP w Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK.

Udział w naradzie w MNiSW poświęconej pozyskiwaniu funduszy inwestycyjnych.

Posiedzenie Krakowskiego Instytutu Nieruchomości.

Spotkanie z przedstawicielem spółki ARGE.

Spotkanie z przedstawicielami spółki TVN/ONET.

Podpisanie aktu notarialnego sprzedaży działki firmie „Diagnostyka" sp. z. o.o.

Posiedzenie rady nadzorczej spółki AKOPOL.

Spotkanie z wiceprezydentem miasta Krakowa Wiesławem Starowiczem. Dyskutowano na temat linii komunikacji miejskiej, obsługującej PK.

Spotkanie z dr M. Pilawską w sprawie promowania PK wśród studentów chińskich uczelni, głównie w Tsinghua University w Pekinie.

Seminarium pt. „Globalization of Scientific Research. The Growing Influence of Eastern Academic Science”, zorganizowane przez Katedrę Informatyki Technicznej WIEiK, dziekana WIEiK oraz Texas In-stitute of Science z USA.

Ogłoszenie wyników konkursu fotograficznego pt. „Woda” i otwarcie wystawy pokonkursowej w Galerii PK „Kotłownia”.

Uroczystość nadania tytułu doctora honoris causa Politechniki Poznańskiej prof. K. Marchelkowi.

Uczestnictwo w Konferencji Prorektorów ds. Nauki i Rozwoju Wyższych Szkól Technicznych (Poznań).

Otwarcie Laboratorium Systemów Sieciowych w Instytucie Informatyki Stosowanej Wydziału Mechanicznego PK. Laboratorium jest wyposażone w urządzenia firmy Allied Telesys, jednego ze światowych liderów w dziedzinie sprzętu sieciowego.

Podpisanie porozumień pomiędzy PK a Komendą Miejską Policji w Krakowie w sprawie przeciwdziałania narkomanii oraz zintegrowanego systemu bezpieczeństwa na PK.

Inauguracja studiów podyplomowych z zakresu diagnostyki pojazdów samochodowych — budowy, eksploatacji, naprawy, zorganizowanych przez Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości we współpracy z Firmą AUTO-TRANSBUD.

Otwarcie wystawy „Włącz się w niepełnosprawność. Wielcy niepełnosprawni”, zorganizowanej przez Zrzeszenie Studentów Niepełnosprawnych PK i pełnomocnika rektora PK ds. osób niepełnosprawnych.

Udział w posiedzeniu Kolegium Dziekańskiego WFMilS

Wykład prof. Macieja W. Grabskiego z Fundacji na rzecz Nauki Polskiej pt. „Rzetelność nauki i odpowiedzialność uczonego”.


17 - 18 I

20 I

23 I

24 I

25 - 26 I

27 I



Seminarium „Nawierzchnie, izolacja i inne elementy wyposażenia mostów”, zorganizowane w Warszawie przez redakcję magazynu „Autostrady”.

Spotkanie z prof. Jerzym Buzkiem poświęcone problematyce energetycznej 7. Programu Ramowego Unii Europejskiej.

Posiedzenie Rady Partnerów Małopolskiego Klastra Czystej Energii (na PK).

Jubileusz 50-lecia pracy naukowej prof. Janusza Orkisza.

Posiedzenie Konferencji Rektorów Polskich Uczelni Technicznych na AGH.

Inauguracja studiów podyplomowych z zarządzania bezpieczeństwem i higieną pracy.


ZAPOWIEDZI
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XIX Konferencja Naukowa „Metody komputerowe w projektowaniu i analizie konstrukcji hydrotechnicznych", organizowana w Korbelowie przez Zakład Podstaw Konstrukcji Inżynierskich Instytutu Geotech-niki Wydziału Inżynierii Środowiska PK, Sekcję Konstrukcji Hydrotechnicznych Komitetu Inżynierii Lądowej i Wodnej PAN, Polski Związek Inżynierów i Techników Budownictwa Oddział Małopolska.

Biuro Karier PK wraz z Centrum Karier AGH organizuje Inżynierskie Targi Pracy (hala TS „Wisła", ul. Reymonta 22). Więcej informacji: domanska@pk.edu.pl

V Międzynarodowa Konferencja Młodych Naukowców pt. „Zastosowania informatyki w technice”, organizowana przez Instytut Informatyki Stosowanej Wydziału Mechanicznego PK, Centrum Szkolenia i Organizacji Śystemów Jakości, Centrum Polsko-Ukraińskie oraz Instytut Mechaniki i Informatyki Uniwersytetu Narodowego w Chmielnickim.

XI Międzynarodowa Konferencja Naukowa „Mieszkać w mieście — Living in the city”, organizowana przez Zakład Kompozycji Urbanistycznej i Katedrę Kształtowania Środowiska Mieszkaniowego Instytutu Projektowania Urbanistycznego Wydziału Architektury PK.

V Konferencja Naukowo-Techniczna pt. „Zagadnienia materiałowe w inżynierii lądowej”, organizowana przez katedrę Materiałów Budowlanych i Ochrony Budowli Instytutu Materiałów i Konstrukcji Budowlanych Wydziału Inżynierii Lądowej PK, pod patronatem Sekcji Materiałów Budowlanych KILIW PAN, Komisji Budownictwa Krakowskiego PAN, Komisji Nauk Ceramicznych Krakowskiego Oddziału PAN.

Opracowała Teresa Marszalik


Wydziały




Politechniki Krakowskiej
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Profesor tytularny


Prof. dr hab. inż. arch.

Maria Misiągiewicz

Studia na Wydziale Architektury Politechniki Krakowskiej ukończyła w 1969 r. Od 1970 r., kiedy została zatrudniona w macierzystej uczelni — w Zakładzie, potem Katedrze Architektury Mieszkaniowej, kierowanej przez prof. zw. dr. hab. inż. arch. Tomasza Mańkowskego, przemierzyła kolejne etapy drogi nauczyciela akademickiego.

W 1979 r. otrzymała uprawnienia projektowe. W 1984 r. uzyskała stopień naukowy doktora nauk technicznych na podstawie rozprawy doktorskiej „Dom mieszkalny w Krakowie”, której promotorem byt prof. Tomasz Mańkowski. Praca dotyczyła przekształceń krakowskiego domu w okresie od średniowiecza do 1970 r. Dossier, obrazujące twórczość architektoniczną, stanowiło podstawę decyzji ministra kultury i sztuki o przyznaniu jej statusu twórcy (1989 r.).

Istotne znaczenie dla rozwoju naukowego oraz praktyki architektonicznej miał między innymi udział w General Housing Programme for lraq (1976 - 1978). Program obejmował badania terenowe w Iraku, które posłużyły później do opracowania studium o charakterze teoretycznym i projektowym. Przedsięwzięcie uzyskało w 1981 r. Nagrodę Zespołową Ministra Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych. Równie ważny dla profesor Marii Misiągiewicz byt także udział w seminariach, konferencjach i projektach studialnych organizowanych w ramach programu Tempus PHARE Joint Europe-an Project 8045, który w latach 1994 - 1997 wspólnie realizowały wydziały architektury w Krakowie, Las Palmas, Mediolanie, Neapolu, Sewilli i Wenecji.

W 2000 r. uzyskała stopień naukowy doktora habilitowanego nauk technicznych w zakresie architektury i urbanistyki — teorii architektury i urbanistyki na podstawie przedłożonego dorobku naukowego oraz monografii „O prezentacji idei architektonicznej”. Podjęte w niej studia dotyczyły relacji pomiędzy wyobrażeniem a rzeczywistością, zwłaszcza idei architektonicznej a umiejętności zapisu myśli w postaci projektu, służącego pierwszej wzrokowej ocenie pomysłu, realizacji budowli jako wzoru--modelu. W 2000 r. monografia uzyskała wyróżnienie ministra rozwoju regionalnego i budownictwa.

Na stanowisko profesora nadzwyczajnego PK została mianowana w 2001 r. W 2006 r. na podstawie dokonań oraz książki akademickiej „Architektoniczna geometria” (Kraków 2005) uzyskata tytuł naukowy profesora nauk technicznych.
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Twórczość architektoniczna obejmuje projekty budynków mieszkaniowych, użyteczności publicznej i obiektów sakralnych, wykonane także w ramach procedury konkursowej w Firmie Architektonicznej ARTDEKO, prezentowane na wystawach, w katalogach i wydawnictwach architektonicznych. Ważniejsze nagrody zespołowe, przyznane przez Oddział SARP-u w Krakowie, to: „Projekt roku 1992”, nominacja do nagrody „Projekt roku 1995” oraz „Projekt roku 2000” — rozbudowa Biblioteki Głównej PK. Ważniejsze realizacje to osiem obiektów Wyższego Seminarium Duchownego Zgromadzenia Księży Zmartwychwstańców w Krakowie (w zespole z prof. arch. D. Kozłowskim i arch. W. Stefańskim). Projekt zdobył prestiżowe nagrody, m.in. w 1997 r. w Ogólnopolskim Konkursie „Polski cement w architekturze, najlepsza realizacja z użyciem technologii betonowej”, zorganizowanym przez Stowarzyszenie Producentów Cementu oraz Stowarzyszenie Architektów Polskich, a w 2006 r. został włączony przez jury do grupy dwudziestu „najbardziej charakterystycznych i znaczących obiektów architektonicznych zrealizowanych po roku 1989”. Uznane za „przełomowe i odkrywcze na tle współczesnej polskiej architektury” zostały one zaprezentowane podczas promującej polską architekturę wystawy „Ikony polskiej architektury” (Po-land. Icons of Architecture), zorganizowanej w Warszawie przez redakcje czasopism „Architektura”, „Murator", Departament Promocji Ministerstwa Spraw Zagranicznych oraz Stowarzyszenie Architektów Polskich SARP

Mariaż nauki-teorii i praktyki architektonicznej wspiera także sferę działalności dydaktycznej profesor Marii Misiagiewicz, która prowadzi zajęcia z projektowania architektoniczno-urbanistycznego na I, III i V roku studiów oraz wykłady z teorii architektury i urbanistyki na I i III r. Wypromowała 128 dyplomantów, była promotorem 5 zamkniętych przewodów doktorskich, 1 otwartego oraz jest opiekunem naukowym 4 doktorantów.

W 2000 r. została dyrektorem Instytutu Projektowania Architektonicznego, a w 2002 r. — kierownikiem Zakładu Kompozycji Architektonicznej w tym Instytucie. Od 2002 r. jest senatorem Politechniki Krakowskiej oraz przewodniczącą Kolegium Redakcyjnego Sekcji

Wydawnictw Dydaktycznych PK. Od 2005 r. uczestniczy w pracach Senackiej Komisji Statutowej PK. Jest komisarzem Ogólnopolskiego Konkursu „Akademicka nagroda za najlepszą pracę dyplomową roku — projekt architektoniczny z użyciem technologii betonu”. Jest także kuratorem naukowym oraz członkiem Rady Naukowej międzynarodowej konferencji organizowanej przez Instytut Projektowania Architektonicznego WA PK w ramach cyklu „Definiowanie przestrzeni architektonicznej” (Defining the Ar-chitectural Space).

Należy do Stowarzyszenia Architektów Polskich. Uczestniczyła w pracach Rady Programowej IX i X Międzynarodowego Biennale Architektury w Krakowie, organizowanego przez krakowski oddział SARP Jest także członkiem Małopolskiej Izby Architektów. Od 2000 r. pełni funkcję sekretarza Sekcji Kompozycji Architektonicznej PAN Oddział w Krakowie oraz jest członkiem Sekcji Architektury w ramach Komitetu Architektury i Urbanistyki PAN w kadencji 2003 -2006 r. Honorową Odznakę Politechniki Krakowskiej otrzymała w 2001 r., Zloty Krzyż Zasługi — w 2002 r., a Medal Komisji Edukacji Narodowej — w 2004 r. Za działalność badawczą, dydaktyczną i organizacyjną uzyskata także kilka razy Nagrodę Rektora Politechniki Krakowskiej. W 2005 r. została odznaczona Medalem Jubileuszowym z okazji 60. rocznicy powstania Wydziału Architektury PK — „za znaczący wkład w rozwój Wydziału, jego pozycję naukową oraz poziom kształcenia”.

♦ ♦♦

— Jakie są Pani odczucia w tym pierwszym okresie profesury?

— Jak zostaje się na uczelni, to ten tytuł wydaje się naturalną koleją rzeczy. Jednak teraz mam poczucie spokoju, swobody myślenia, radośniejszego spojrzenia na świat, ale też czuję, że jeszcze dużo muszę się nauczyć. Zresztą, nie da się zamknąć umysłu, zaniechać zdobywania wiedzy i doświadczeń. Uzyskanie tytułu to tylko kolejny etap, który bez wątpienia uspokaja, lecz niczego nie zamyka.

— Pani Profesor, jest Pani dyrektorem instytutu, kierownikiem zakładu, prowadzi zajęcia dydaktyczne, projektuje. Co Panią najbardziej obciąża?

— Są chwile, kiedy jedno przeważa nad drugim, ale nie da się tego rozdzielić, bo wszystko jest ze sobą powiązane. Trzeba tylko we właściwym momencie położyć akcent na jedną, wybraną rzecz, ale za jakiś czas ten akcent przenosi się... i tak to wszystko trwa.

— A projektowanie?

— W moim przypadku praktyka architektoniczna zawsze szła w parze z nauką-teorią, a obydwie wspierały dydaktykę. Tylko taki architekt, który sam projektuje, może próbować uczyć innych projektowania, wykorzystując zdobytą wiedzę i doświadczenie zawodowe.

— Ostatnie, niemal stale już pytanie, jak Pani godzi wszystkie obowiązki?

— No cóż, doba ma tylko 24 godziny i trzeba ją tak „zaprojektować", a tym przecież się zajmuję. Staram się zmieścić w przewidywanym czasie. Nie zawsze jest to łatwe, ale ja po prostu lubię swój zawód.

— Co sprawiłoby Pani wielką przyjemność?

— Placki ziemniaczane — najlepiej po koncercie muzyki jazzowej.

Rozmawiała Elżbieta Barowa

Doktor habilitowany

dr hab. inż. arch.

Andrzej Białkiewicz

Studia na Wydziale Architektury Politechniki Krakowskiej ukończył w 1978 r., w tym samym roku podjął pracę w Zakładzie Rysunku, Malarstwa i Rzeźby na tym Wydziale. Zajmuje się zagadnieniami teorii architektury oraz problemami konserwatorskimi. Wyniki badań publikował w formie artykułów oraz w opracowaniach teoretycznych. Tematem pracy doktorskiej, obronionej w 1987 r., były dokonania architektoniczno-konser-watorskie wybitnego, krakowskiego architekta okresu międzywojennego — Bogdana Tretera.
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Dr hab. inż. arch. Andrzej Białkiewicz interesuje się również zagadnieniami architektury współczesnej, a zwłaszcza modernistycznej w Polsce i na świecie. Artykuły poświęcone tej tematyce, jak również konserwacji zabytków i architekturze sakralnej, zamieszcza w czasopismach naukowych. Jest autorem ponad 30 publikacji. Referaty prezentuje na sympozjach, konferencjach i seminariach naukowych o zasięgu krajowym i międzynarodowym.

Prowadzi wiele prac studialnych, naukowo-badawczych, projektów architektonicznych, urbanistycznych i konserwatorskich. Wykonuje opracowania w formie ekspertyz oraz opinii konserwatorskich. W latach 2001 - 2004 byt rzeczoznawcą ministra kultury i dziedzictwa narodowego w dziedzinie ochrony zabytków nieruchomych (specjalność — architektura i budownictwo XIX w.).

Równolegle zajmuje się projektowaniem architektury współczesnej. W swym dorobku ma osiągnięcia konkursowe z zakresu architektury sakralnej. Jest czynnym architektem. W 1986 r. uzyskał status architekta twórcy (nadany przez ministra kultury i sztuki na wniosek SARP). Posiada uprawnienia do wykonywania samodzielnej funkcji projektanta w specjalności architektonicznej oraz do wykonywania samodzielnej funkcji kierownika budowy i robót budowlanych w specjalności architektonicznej. Otrzymał również uprawnienia do wykonywania prac projektowych oraz kierowania i nadzorowania robót budowlanych w specjalności architektonicznej przy zabytkach nieruchomych.

Jest członkiem Małopolskiej Izby Architektów. W jego twórczości poczesne miejsce zajmują projekty obiektów sakralnych — kościołów, założeń klasztornych, kaplic oraz jedno- i wielorodzinnych domów mieszkalnych. Jest autorem lub współautorem 110 obiektów zrealizowanych w Polsce i za granicą.

Za zrealizowane prace projektowe otrzymał: Dyplom Biskupa Ordynariusza Diecezji Częstochowskiej (za prace projektowe dla diecezji), Dyplom Kurii Generalnej Zakonu oo. Paulinów (za prace projektowe i z zakresu konserwacji zabytków wykonywane w Polsce i za granicą dla Zgromadzenia). Minister kultury i sztuki przyznał mu Złotą Odznakę za Opiekę nad Zabytkami.

Jego zainteresowania to przede wszystkim rysunek i malarstwo, którymi zajmuje się ponad trzydzieści lat.

Jest członkiem Stowarzyszenia Architektów Polskich, Stowarzyszenia Konserwatorów Zabytków oraz Stowarzyszenia Dokumentacji i Konserwacji Architektury Modernizmu DOCOMOMO.

Rozprawa habilitacyjna pt. „Rola rysunku w warsztacie architekta. Szkota krakowska w kontekście dokonań wybranych uczelni europejskich i polskich” została zatwierdzona 26 czerwca 2006 r.

Doktorzy nauk technicznych

dr inż. arch Jadwiga Ignaczak--Felińska (osoba spoza PK) — „Cysterskie ogrody klasztorne na Pomorzu Zachodnim"; promotor: prof. dr hab. inż arch. Anna Mit-kowska; recenzenci: prof. dr hab. inż arch. Kazimierz Kuśnierz, prof. dr hab. inż. arch. Adam Maria Szymski (PSz); 21 XI 2006 r., praca wyróżniona. dr inż. arch. Maciej Skaza (A-2) — „Ściana. Architektoniczne rozgraniczanie przestrzeni”; promotor: prof. dr hab. inż. arch. Maria Misią-giewicz; recenzenci: prof. zw. dr hab. inż. arch. Dariusz Kozłowski, prof. zw. dr hab. inż. arch. Adam Lisik (PŚI); 21 XI 2006 r.

dr inż arch Patrycja Maciejow-ska-Haupt (A-3) — „Schody. Elementy kształtowania przestrzeni architektonicznej”; promotor: prof. dr hab. inż. arch. Maria Misiągiewicz; recenzenci: prof. dr hab. inż. arch. Wacław Seruga, prof. dr hab. inż. arch. Jacek Radziewicz-Winnicki (PŚI); 12 XII 2006 r.

dr inż. arch Maria Jaworska--Michałowska (osoba spoza PK) — „Wpływ termoizolacji na architekturę obiektów zabytkowych”; promotor: dr hab. inż. arch. Wojciech Kosiński, prof. PK; recenzenci: prof. dr hab. inż. Lech Śliwowski (PWr), prof. dr hab. inż. arch. Andrzej Kadtuczka; 12 XII 2006 r.

dr inż. arch. Anna Buszko — „Ewolucja myśli architektonicznej po reformach Soboru Watykańskiego II, na przykładzie Krakowa”, promotor: dr hab. inż. arch. Zdzisława Toltoczko, prof. PK, recenzenci: prof. dr hab. Jan Samek (PAT UJ em.), dr hab. inż arch. Wojciech Kosiński, prof. PK; 12 XII 2006 r.
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Wydział Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej


Doktor nauk technicznych

dr Jan Pudełko (F-2) — „Testy zgodności oparte na empirycznej funkcji charakterystycznej”; promotor: dr hab. Antoni Leon Dawidowicz (UJ), recenzenci: prof. dr hab. Jerzy Ombach (UJ), dr hab. Wiesław Zięba, prof. UMCS; 25 XII 2007 r.

Otwarty przewód doktorski

mgr Adam Bednarz (F-2) — „Wykładnicze wektory generatorów jednoparametrowych izometrycz-nych grup w przestrzeniach Banacha”; promotor: prof. dr hab. Oteh Łopuszański (URz); 11 I 2007 r.
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Wydział Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej




Doktor nauk technicznych

dr inż Wojciech Czochra — „Metody analizy i obniżania zaburzeń elektromagnetycznych przewodzonych, występujących w obwodach elektrycznych wskutek oddziaływania przekształtników energoelektronicznych pojazdów trakcyjnych”; promotor: prof. dr hab. inż. Grzegorz Skarpetowski, recenzenci: prof. dr hab. inż. Przemysław Pazdro (PG), prof. dr hab. inż. Adam Jagiełło; 12 XII 2006 r.
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Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej


Doktorzy nauk technicznych

dr inż. Artur Jaroń — „Badania nad otrzymaniem elektrod żelaznych metodą utleniania i redukcji przeznaczonych do elektrolitycznego otrzymywania wodoru’’, promotor: prof. dr hab. inż. Zbigniew Żurek; recenzenci: prof. zw. dr hab. Maciej Hajduga, dr hab. inż. Andrzej Jarosiński; 20 XII 2006 r.

dr inż Kinga Krupa-Żuczek — „Otrzymywanie kwasu fosforowego z półproduktów kostnych z przemysłu mięsnego”, promotor: prof. dr hab. inż. Zygmunt Kowalski, recenzenci: prof. dr hab. Regina Kij-kowska, prof. dr hab. inż. Czesława Rosik-Dulewska; 20 XII 2006 r.

Otwarte przewody doktorskie

mgr Joanna Gieroń (studia doktoranckie PAN i WliTCh) — „Oznaczanie polibromowanych bifenyli w próbkach żywności”; promotor: dr hab. inż. Adam Grochowalski, prof. PK; 20 XII 2006 r.

mgr inż Katarzyna Matras (studia doktoranckie PAN i WliTCh) — „Nanokompozyty z ZnS i optycznie czynnych polimerów — synteza i badanie właściwości”; promotorzy: dr hab. inż. Dariusz Bogdat, prof. PK, prof. Michael Bredol z Fachhochschule Munster (Niemcy), 20 XII 2006 r.

mgr inż Janusz Iwanowski (doktorant WliTCh) — „Badania i modelowanie kinetyki suszenia fluidalnego wybranych ciał stałych”; promotor: dr hab. inż. Włodzimierz Ciesielczyk; 17 I 2007 r.
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Wydział Inżynierii Lądowej


Doktor habilitowany

dr hab. inż.

Witold Cecot

Urodził się 4 lipca 1956 r. w Krakowie, gdzie ukończył VI LO (w klasie matematyczno-fizycznej). W latach 1975 - 1980 studiował na Wydziale Budownictwa Lądowego (obecnie Inżynierii Lądowej) Politechniki Krakowskiej, na kierunku — podstawowe problemy techniki, specjalność — mechanika stosowana.
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Po około półrocznej pracy w przedsiębiorstwie Elektroniczna Technika Obliczeniowa został zatrudniony w Instytucie Mechaniki Budowli jako stażysta, następnie asystent i adiunkt. Po reorganizacji pracuje w Zakładzie Metod Komputerowych, który początkowo byt samodzielny, a po połączeniu dwóch jednostek wchodzi w skład Instytutu Technologii Informatycznych w Inżynierii Lądowej.

W roku 1990 obronił pracę doktorską poświęconą zastosowaniu metody elementów brzegowych do zagadnień niesprężystych, której promotorem byt prof. Janusz Orkisz. W latach późniejszych kilka razy przebywał na stażach naukowych w Stanach Zjednoczonych (łącznie ok. 3 lata), zajmując się m.in. z prof. J. T. Odenem zagadnieniami dwuskalowego, probabilistycznego modelowania kontaktu i tarcia (w ramach grantu dla Com-putational Mechanics Company, Austin, USA), współpracował z prof. L. Demkowiczem, zajmując się numerycznym modelowaniem propagacji fal elektromagnetycznych w Institute for Computational Engi-neering and Sciences, University of Texas (Austin, USA). W ramach współpracy z Departamentem Transportu Stanów Zjednoczonych (Cambridge, MA) uczestniczył w pracach nad numerycznym modelowaniem naprężeń resztkowych w szynach i kotach kolejowych. Wszystkie te prace wiązały się z rozwijaniem adaptacyjnej wersji metody elementów skończonych (w jednym przypadku w połączeniu z elementami nieskończonymi) i oszacowaniem błędu obliczeń numerycznych.

Prace wykonane za granicą kontynuował w Polsce w ramach kilku grantów KBN. Kierował grantem, którego tematem było zastosowanie adaptacyjnej MES do rozwiązywania zagadnień sprężysto--lepko-plastycznych z modelem Bodnera-Partoma oraz dostosowania sprężystego metodą Żarki.

Jest autorem albo współautorem 12 artykułów w renomowanych czasopismach i książkach, 25 w recenzowanych materiałach konferencyjnych oraz około 50 raportów. Jest współautorem skryptu PK na temat metod komputerowych, wydanego w 2002 r. Prowadzi lub prowadził zajęcia (wykłady, ćwiczenia audytoryjne i laboratoria) z metod komputerowych (MES oraz MEB), metod numerycznych, podstaw informatyki, mechaniki budowli, wytrzymałości materiałów.

W październiku 2006 r. uzyskał stopień doktora habilitowanego na podstawie monografii „Analysis of | Selected Inelastic Problems by | h-adaptive Finite Element Method”. Od 1996 r. (trzecia kadencja)

| jest sekretarzem naukowym Sekcji Metod Komputerowych Mechaniki Komitetu Mechaniki PAN. Należy do Polskiego Towarzystwa Metod Komputerowych, stowarzyszonego w International Association for Computational Mechanics. Od września 2005 r. pełni funkcję prodziekana WIL.

W wolnym czasie chodzi po górach albo jeździ na nartach. Ma żonę i troje dzieci (studenci UJ i AGH oraz uczeń VIII LO).

Doktorzy nauk technicznych

	
	
dr inż Maciej Suchodoła (L-1) — „Wpływ styków paneli i imper-fekcji geometrycznych na nośność przekryć lukowych z blach profilowanych”; promotor: dr hab. inż. Marian Gwóźdź, prof. PK; recenzenci: prof. dr hab. inż. Antoni Bie-gus (PWr), dr hab. inż. Andrzej Machowski, prof. PK; 20 XII 2006 r.





dr inż. Paweł Marzec (studia doktoranckie) — „Mechaniczne aspekty ewolucji struktury kości gąbczastej"; promotor: dr hab. inż. Jan Grabacki; recenzenci: prof. dr hab. inż. Krzysztof Kędzior (PW), prof. zw. dr hab. inż. Marcin Chrzanowski; 20 XII 2006 r.

Otwarte przewody doktorskie

mgr inż. Katarzyna Nowak (L-1) — „Analiza przebiegu procesu kar-bonatyzacji betonu z uwzględnieniem zmiennych warunków środowiskowych”; promotor: dr hab. inż. Maria Fiertak, prof. PK; 20 XII 2006 r.

mgr inż Krystian Wożniak (L-2) — „Wpływ dostępności do dróg na efektywność ochrony akustycznej otoczenia”; promotor: prof. zw. dr hab. inż. Marian Tracz; 20 XII 2006 r.

mgr inż Jarosław Górszczyk (L-2) — „Wpływ zbrojenia geosynte-tyczną warstwą pośrednią na trwałość zmęczeniową asfaltowej nawierzchni drogowej”; promotor: dr hab. inż. Stanisław Gaca, prof. PK; 20 XII 2006 r.

mgr inż Gabriel Kubieniec (studia doktoranckie) — „Nośność blachownie stalowych wzmacnianych z zastosowaniem klejenia”; promotor: dr hab. inż. Marek Piekarczyk; 20 XII 2006 r.
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Wydział Inż Środowiska


Profesor tytularny

prof. dr hab. inż.

Jerzy Ratomski
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Urodził się 12 października 1941 r. we Lwowie, które to miasto, obok Krakowa, głęboko zapadto mu w serce. W 1944 r., porzucając kraj wszelkiej szczęśliwości, przeniósł się wraz z rodzicami do Krakowa, gdzie mieszka do chwili obecnej. Tu rozpoczął naukę i studiował, uzyskując odpowiednie stopnie i tytuły, a więc: w 1958 r. ukończył znane i cenione I Liceum Ogólnokształcące im. B. Nowodworskiego; w 1966 r. uzyskał, z wyróżnieniem, dyplom mgr. inż. budownictwa wodnego na Wydziale Budownictwa Wodnego PK; w 1982 r. Rada Wydziału Inżynierii Sanitarnej i Wodnej nadała mu stopień naukowy doktora nauk technicznych za pracę pt. „Hydrauliczna metoda prognozy sedymentacji rumowiska wleczonego w zbiornikach retencyjnych”, nagrodzoną przez ministra (promotorem pracy byt prof. dr hab. inż. Bolesław Kordas); w 1992 r. uzyskał stopień doktora habilitowanego na podstawie pracy „Sedymentacja rumowiska w czaszach zapór prze-ciwrumowiskowych na obszarze Karpat Fliszowych”; w 1997 r. został mianowany profesorem Politechniki Krakowskiej, a w 2006 r. uzyskał tytuł profesora nauk technicznych.

Po uzyskaniu dyplomu rozpoczął pracę zawodową pod kierunkiem prof. dr. hab. inż. Romana Ciesielskiego w Katedrze Dynamiki Budowli, by następnie, już na stałe, związać się Wydziałem Inżynierii Środowiska. Przeszedł wszystkie szczeble kariery akademickiej — od asystenta do profesora. W tym okresie współpracował z profesorami takimi, jak Wojciech Majewski, Włodzimierz Parzonka czy Jan Skibiński, od których się uczył.

W działalności naukowej skoncentrował się na zagadnieniach ruchu rumowiska w rzekach i zbiornikach oraz na problemach zabudowy zlewni rzek i potoków górskich, tak istotnych dla społeczności Małopolski. Efektem jego pracy byty 4 monografie oraz 62 artykuły naukowe opublikowane w krajowych i zagranicznych czasopismach naukowych oraz konferencyjnych. W ostatnich latach zajmował się też zagadnieniem wykorzystania odpadów pokopalnianych węgla kamiennego w budownictwie ziemnym i ich wpływem na środowisko. Łącznie brat udział w 57 pracach na rzecz gospodarki narodowej oraz prowadził 4 granty KBN. Za prace naukowe byt kilkakrotnie nagrodzony Nagrodą Rektora PK.

Równocześnie byt projektantem kilku inwestycji i opracował kilka ekspertyz. Za najważniejszą uważa zrealizowany, wieloetapowy projekt zabezpieczenia przeciwpowodziowego Tarnowa, który uzyskał wyróżnienie w Konkursie na Najlepszą Budowę Roku, organizowanym przez Prezydium PZITB i Ministerstwo Infrastruktury. Byt też konsultantem rozwiązań hydrotechnicznych (m.in. projektu „Koncepcja programowo-przestrzenna odprowadzenia wód opadowych z terenu Podkarpackiego Parku Technologicznego” (tereny lotniska w Rzeszowie).

Działalność naukową w całym 40-letnim okresie pracy wiązał z procesem dydaktycznym. Prowadził wszystkie rodzaje zajęć z wielu przedmiotów, przede wszystkim z interesującej go tematyki naukowej i zawodowej. Prowadził także zajęcia dydaktyczne na Wydziale Budownictwa Lądowego Politechniki Świętokrzyskiej w Kielcach. Jest promotorem 92 prac oraz recenzji inżynierskich i magisterskich prac dyplomowych. Kilkakrotnie prace te byty wyróżniane w Konkursie im. prof. Włodzimierza Roniewicza na Najlepszą Pracę Dyplomową Instytutu. Dużym uznaniem i popularnością zarówno wśród studentów, jak i inżynierów hydrotechników cieszy się podręcznik akademicki „Podstawy projektowania zabudowy potoków górskich”, który doczekał się IV wydania.

Działalność naukową łączył z rozwojem swoich podopiecznych, co zaowocowało promotorstwem czterech ukończonych doktoratów. Jest członkiem zagranicznych i krajowych towarzystw naukowych, takich jak: International Association of Hydrological Sciences (2000), Komisja Budownictwa PAN Oddział w Krakowie (1993), Komisja Gospodarki Wodnej PAN Oddział w Krakowie (2003), Komisja Infrastruktury Technicznej Wsi PAN Oddział w Krakowie.

Jego obowiązkami wynikającymi z pracy organizacyjnej na rzecz Wydziału i uczelni można by obdzielić parę osób. Przez 4 kadencje byt członkiem, a ostatnio przewodniczącym Uczelnianej Komisji Wyborczej oraz senackich komisji — ds. rozwoju kadry, dyscyplinarnej ds. doktorantów, a wcześniej Senackiej Komisji ds. Rozwoju Uczelni i Senackiej Komisji ds. Współpracy z Zagranicą. Na Wydziale pełnił przez dwie kadencje (1996 - 2002) funkcję prodziekana, a od wielu lat jest przewodniczącym Kota SITWM — NOT. Obecnie jest kierownikiem Zakładu Budownictwa Wodnego w Instytucie Inżynierii i Gospodarki Wodnej oraz kierownikiem Studium Doktoranckiego WIŚ.

Za swą działalność został uhonorowany Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką Honorową Politechniki Krakowskiej, Medalem 40-lecia, Złotą i Srebrną Odznaką NOT.

Dodając do tego czynne uprawianie sportu (siatkówka) i — co najważniejsze — wychowywanie wraz z małżonką, Barbarą, czterech udanych córek — uzyskujemy pełny obraz działalności profesora.

♦ ♦♦

— Długo Pan Profesor czekał na tytuł?

— Trochę to trwało i było nieco stresujące.

— Większość nowo mianowanych profesorów odpowiada, że nic się w ich życiu nie zmieniło. U Pana też nie?

— W życiu z pewnością nie, choć muszę przyznać, że profesura data mi poczucie pewnego dowartościowania. Jest to przecież uhonorowanie osiągnięć człowieka.

— Kiedy Pan rozpoczynał studia, to myślat o tym, kim Pan będzie po latach?

— Maturzysta rzadko o czymś marzy świadomie, a życiem często kieruje przypadek i u mnie też tak było. Ojciec, który byt lekarzem, chciat, bym i ja nim został. A mnie na studia na politechnice namówił przyjaciel. Muszę przyznać, że nigdy tego nie żałowałem.

— Panie Profesorze, co Pan lubi w swojej pracy?

— Poza dydaktyką — badania terenowe. Pamiętam, jak cieszyły nas badania stopnia zalądowania dużych zbiorników retencyjnych.

— Przepraszam, co to jest „stopień zalądowania"?

— W ten sposób określa się stopień wypełnienia czaszy zbiornika rumowiskiem prowadzonym przez rzekę. Trzeba wykonać skomplikowane, czasochłonne pomiary, ażeby stwierdzić, jaka jest rzeczywista pojemność zbiornika.

— Po co się robi tego rodzaju badania i jaka jest ich wiarygodność?

— Takie badania są bardzo dokładne i ogromnie ważne dla gospodarki wodnej na danym terenie, szczególnie przy zagrożeniu powodziowym, kiedy wręcz konieczne jest określenie, ile wody może pomieścić taki zbiornik.

— Dziękuję za wyjaśnienie. Wróćmy może na uczelnię. Z Pana życiorysu widać, że jest Pan nie tylko członkiem wielu towarzystw i stowarzyszeń naukowych, ale także od wielu lat działa w licznych komisjach uczelnianych, byl Pan prodziekanem, jest kierownikiem zakładu. Jak Pan godzi te wszystkie obciążenia?

— Przede wszystkim to sam sobie jestem winien, skoro nie potrafię powiedzieć „nie”, a być może dobrze się wywiązywałem ze swoich zobowiązań...

— / wystarcza Panu czasu?

— Musi wystarczać, choć pewnie wszystko ma swoją cenę.

— Na zakończenie naszej rozmowy proszę o jakąś ciekawostkę.

— Mój najstarszy dyplomant miał 70 lat. Jest to Pan o niezwykle ciekawym życiorysie: roboty przymusowe w Niemczech, ucieczka, wileńska AK, zsyłka na Wschód, powrót, przerwane studia... Kończąc pracę zawodową, postanowił zostać inżynierem. Na pamiątkę dostałem od niego stojącą tutaj makietę japońskiego samolotu „zero”.

Rozmawiała Elżbieta Barowa

Doktor habilitowany

dr hab. inż.

Aleksander Urbański
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Aleksander Urbański urodził się w 1954 r. Po ukończeniu Liceum im. Króla Jana III Sobieskiego w Krakowie w 1972 r., rozpoczął studia na Wydziale Budownictwa Lądowego Politechniki Krakowskiej, które ukończył w 1977 r. (specjalność — teoria konstrukcji). Pracę zawodową podjął jako asystent projektanta w Krakowskim Biurze Projektowo-Badawczym Budownictwa Przemysłowego. Po trzech latach rozpoczął pracę na PK, na Wydziale Inżynierii Sanitarnej i Wodnej, w Zakładzie Podstaw Konstrukcji Budowli Wodnych (obecnie Zakład Podstaw Konstrukcji Inżynierskich Instytutu Geo-techniki), gdzie pracuje do dzisiaj.

Doktoryzował się w 1989 r. na Wydziale Inżynierii Lądowej PK na podstawie pracy pt. „Analiza stanu naprężeń i przemieszczeń w połączeniu kołnierzowym walcowych prętów powłokowych” (promotor — prof. dr hab. inż. Zbigniew Kordecki).

Praca habilitacyjna „The Uni-fied, Finite Element Formulation of Homogenization of Structural Members with a Periodic Micro-structure” („Jednolite sformułowanie skończenie elementowe problemu homogenizacji elementów konstrukcyjnych z mikrostrukturą periodyczną”), poświęcona modelowaniu wieloskalowemu w mechanice nieliniowej, została obroniona 25 października 2006 r. przed Radą Wydziału Inżynierii Lądowej PK.

Specjalnością naukową dr. hab. inż. Aleksandra Urbańskiego jest mechanika konstrukcji inżynierskich, w tym komputerowa analiza konstrukcji z zastosowaniem metody elementów skończonych, komputerowe wspomaganie projektowania, a w szczególności modelowanie komputerowe w geotechnice.

Dr hab. inż. Aleksander Urbański pracuje jako nauczyciel akademicki na Wydziale Inżynierii Środowiska PK, gdzie uczy przedmiotów związanych z mechaniką. Jest naukowcem — autorem licznych publikacji naukowych (65), projektantem i ekspertem w dziedzinie konstrukcji budowlanych, a także programistą — współautorem powszechnie znanych i używanych przez wielu inżynierów systemów obliczeniowych ROBOT (współpracownik firmy ROBOBAT Kraków) i Z_SOIL (współpracownik szwajcarskiej firmy ZACE Ltd. z Lozanny).

Należy do Polskiego Związku Inżynierów i Techników Budownictwa, Małopolskiej Izby Inżynierów Budownictwa. Jest członkiem Sekcji Mechaniki Konstrukcji Komitetu Inżynierii Lądowej i Wodnej PAN.

W życiu prywatnym jest żonaty, ma 2 córki (25 i 20 lat). W chwilach wolnych od pracy uprawia turystykę rowerową latem, a zimą narciarstwo. Jest koneserem muzyki jazzowej i etnicznej.

Doktorzy nauk technicznych

dr inż Agnieszka Klimek — „Modelowanie procesów migracji zanieczyszczeń w gruncie ze składowiska odpadów komunalnych"; promotor: prof. dr hab. inż. Lech Wysokiński, recenzenci: prof. dr hab. inż. Bogdan Zadroga (PG), dr hab. inż. Mieczysław Wacławski, prof. PK; 6 XII 2006 r.

dr inż Grzegorz Mirka — „System pomiarowy do wyznaczania deformacji sekcji zapory wodnej w przekroju pionowym"; promotor: prof. dr hab. inż. Henryk Bryś, recenzenci: prof. dr hab. inż. Maciej Maciejewski (IMiGW w Warszawie), dr hab. inż. Bogdan Wolski, prof. PK; 10 I 2007 r.
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Doktorzy nauk technicznych


dr inż Łukasz Malinowski (studia doktoranckie) — „Metoda pomiaru strumienia przepływu w zastosowaniach do przepływomierzy piętrzących”, promotor: prof. dr hab. inż. Kazimierz Rup; recenzenci: prof. dr hab. inż. Włodzimierz P Kowalski (AGH), prof. dr hab. inż. Jerzy Wotkow; 20 XII 2006 r.

dr inż Magdalena Niemczewska (studia doktoranckie; M-6) — „Kształtowanie powierzchni elementów endoprotez wykonanych z materiałów ceramicznych", promotor: prof. dr hab. inż. Józef Gawlik; recenzenci: prof. dr hab. inż. Władimir Lubimow (PRz), prof. dr hab. inż. Stanisław Mazurkiewicz; 20 XII 2006 r.

dr inż. Piotr Putyra (studia doktoranckie; M-2) — „Wpływ kobaltu na żarowytrzymałość stali energetycznych”, promotor: prof. dr hab. inż. Ryszard Kozłowski; recenzenci: prof. dr hab. inż. Leszek Dobrzański (PŚI), dr hab. inż. Roman Wielgosz, prof. PK; 20 XII 2006 r.

dr inż. Monika Sekuła (studia doktoranckie) — „Analiza procesu spiekania modyfikowanych proszków ferrytycznej stali nierdzewnej AISI 434L’, promotor: prof. dr hab. inż. Jan Kazior; recenzenci: prof. dr hab. inż. Zygmunt Nitkiewicz (PCz), dr hab. inż. Stanisław Pytel, prof. PK; 20 XII 2006 r.

dr inż. Grzegorz Sztaba (studia doktoranckie) — „Analiza nume-ryczno-doświadczalna przepływomierzy kolanowych", promotor: dr hab. inż. Antoni Gondek, prof. PK; recenzenci: prof. dr hab. inż. Stanisław Gumuta (AGH), dr hab. inż. Bohdan Węglowski, prof. PK; 20 XII 2006 r.

dr inż. Piotr Trzeciak (M-1) — „Optymalne kształtowanie obrotowo symetrycznych powłok równomiernej stateczności pod działaniem obciążeń złożonych”, promotor: dr hab. inż. Jacek Krużelecki, prof. PK; recenzenci: prof. dr hab. inż. Krzysztof Magnucki (PP), prof zw. dr hab. inż. [Michał Życzkowski|; 20 XII 2006 r.

Otwarte przewody doktorskie

mgr inż Tomasz Stańczyk (studia doktoranckie) — „Analiza wykorzystania odnawialnych źródeł energii z uwzględnieniem aspektów prawno-ekonomicznych", promotor: prof. dr hab. inż. Ryszard Kozłowski; 22 XI 2006 r.

mgr inż Grzegorz Struzikiewicz (studia doktoranckie) — „Optymalizacja warunków toczenia wykończającego stopu Inconel 718”, promotor: dr hab. inż. Wojciech Zęba-la; 20 XII 2006 r. mgr inż. Maciej Szkoda (studia doktoranckie; M-8) — „Metoda oceny trwałości i niezawodności kolejowych systemów przestawczych”, promotor: prof. dr hab. inż. Janusz Oprzędkiewicz; 20 XII 2006 r.

WSPOMNIENIE O TYCH, CO ODESZLI

Marek Grechuta

Ktoś zadzwonił i powiadomił mnie, że Marek nie żyje.

Przypominam sobie chwilę, kiedy go poznałem. To byt Zamość, stary, zabytkowy, do którego wyjeżdżaliśmy ze studentami na wakacyjne pomiary. Tu, w podcieniach spotkałem kiedyś panią, która powiedziała, że jej syn... sam nie wie, bo trochę rysuje, trochę gra, a teraz to mają w domu wiele kłopotów, może ja bym z nim porozmawiał — i tak to się zaczęto. Później miałem jakiś wykład w jego szkole. Ciekawe, że zapamiętałem tylko wyraz jego twarzy, podobny do tego, które miewają czasem drewniane, barokowe putta i jeszcze jedno — jego spocone ręce. Pamiętam tego młodego człowieka — w jego twarzy była duża ciekawość. Teraz sądzę, że może to ja bytem główną przyczyną, że zapisał się na krakowski Wydział Architektury.

Miał kogoś znajomego czy krewnego w Hrubieszowie, dlatego mnie tam odwiedzał. Przypominam sobie naszą altankę hrubieszowską — siadał tu i rysował postawione przeze mnie na stole przedmioty. Ja w tym czasie coś pisałem, od czasu do czasu spoglądałem na rysującego towarzysza i wydawało mi się, że go nie ma w altance.

Nie wiem, ale być może moje zainteresowania i mój sposób bycia na krakowskim Wydziale Architektury przyczyniły się do tego, że młodzi ludzie darzyli mnie swym zaufaniem. Przypominam różne przypadki, w których bezwiednie bratem udziat. Kiedyś jakaś mama przyprowadziła do mnie, do dziekanatu córkę i władczo zawołała: „Zdejmij sweter!”. I wtedy okazało się, że całe plecy studentki byty pokryte bliznami. „Niech pan zobaczy, kogo tu uczycie, to są ślady miłości!".

Dziwny to byi wydział, gdy przypomnę sobie słynnego malarza z Sanoka, p. Beksińskiego i jego ćwiczenia pt. „Biskupin”. Przyglądałem się tym ciekawym pracom, nie mogąc jednak połączyć obrazów z tytułem. Spojrzał na mnie — zobaczyłem szalone oczy zdziwionego człowieka — i powiedział: „Wtedy ludzie też umierali”. Dodałem z pokorą, że na pewno tak, ale wtedy na grobach nie stawiano krzyży.

Przypominam sobie też Ewę Demarczyk i jej egzamin właśnie u mnie. Powiedziałem tej studentce: „Nie trzeba, po co ci dachy budować. Twój świat jest gdzie indziej”. I tak też się stało.

Było dużo znakomitych ludzi na krakowskim Wydziale Architektury. Byt jeszcze człowiek bardzo tajemniczy — Jan Kanty. Przyszedł kiedyś i poprosił o pożyczkę. W jego oczach też czaiło się coś, co nasz poeta Leśmian nazwałby „tajemnicą niepojętą”. Dałem, a jakże, ja inwestuję w sztukę.

Ci wszyscy ludzie w trakcie wielu lat żyli i rozwijali się przy mnie. Znaliśmy się i, powiedziałbym, lubiliśmy się. Maleńka uwaga — podobnie myśleliśmy, bo piszą-cy to nigdy nie należał do partii, a to niebagatelne.

Marek i Janek brali udział w studiach, ale kiedyś zobaczyłem ich nazwiska na plakacie — dla architektury byli straceni, ale zyskali stawę w innych dziedzinach. Ze stawą to różnie bywa, niekiedy zjawia się nagle, wzrasta...

Do mego pisania dotączam rysunek. Powstał po obejrzeniu programu Marka. To było takie putto. Pamiętam, jak kiedyś zapytałem sam siebie: „Czy wyobrażasz go sobie z wąsami i brodą?”. I odpowiedziałem: „Nie!".

A później, gdy był stawny, poprosiłem, by przyszedł do mnie — i jednak studia skończył. I tak od słowa do słowa narodził się pomysł jego magisterskiej pracy dotyczącej tureckiej piekarni w Zamościu. Jakąż on miał świetną pamięć i jakie „zaklęte w szczęściu dzieciństwo”! Miał ten człowiek w swym życiu sporo radości i sporo kłopotów. Lepiej jednak nie poruszać tych spraw.
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Dziś po latach, gdy wracam do tamtych dni, widzę, jacy oni byli utalentowani — Jan Kanty, Marek, Ewa i jeszcze kilku innych akcjonariuszy spółki „Wydział Architektury” — ale tych od sztuki muzycznej.

Przypominam pewną rozmowę, którą przeprowadziłem z Markiem, ale nie w Krakowie, a za Oceanem, w Stanach Zjednoczonych. Marek nagle się rozkleił. Byliśmy w pokoju sami, oczekiwaliśmy na Piotra. W pewnej chwili mój gość w dziwny sposób zaczął mówić o sztuce — że sztuka jest jedna i życie jest jedno — „A co ja (wskazał na siebie) z nim zrobi-tem?”. Przerwałem mu i zapytałem: „Ty do mnie to mówisz? Niby ja zawiniłem, że jesteś stawnym poetą i znanym człowiekiem?”. Przerwał mi: „Pan robi swoje, rysuje, zadziwia świat. A co będzie ze mną? Któregoś dnia skończę się i ja, i moje śpiewanie. Znam ludzi, którzy tej troski nie mają, Janek jest kompozytorem, on może się mierzyć z najlepszymi. A ja?”. Przerwałem mu te wywody:„Niech każdy pilnuje swego!”.

Skończyła się nasza samotność, nie przyszedł Piotr i powędrowaliśmy razem na kolację — już nigdy więcej nie rozmawialiśmy z Markiem na takie tematy.

Marek byt nadziany jakimś żalem, jakimś bólem, ale wiedział, że tkwi w środku wielkiej sprawy.

Cóż może napisać nauczyciel o swym uczniu? Odszedł — pozostawiając po sobie wielki czar. I my odejdziemy, bo taki jest bieg rzeczy.

Wiktor Zin

•••

Spotkałem Marka osobiście pierwszy raz w okolicznościach bez mata anegdotycznych. Foyer dworca gtównego w Warszawie, kolejka po bilety na jedyny popołudniowy ekspres o 16.25, który ponad 5 godzin jechał do Krakowa „magistralą” Warszawa — Wiedeń, przez Radom, Kielce. Nie funkcjonowała jeszcze najbardziej udana na przestrzeni polskiej infrastruktury transportowej tzw. linia gierkowska. Sprzed kasy biletowej zabrał nas taksówkarz, któremu wypełniliśmy pusty powrót do Krakowa za cenę biletów PKP

Marek byt już wówczas przeze mnie rozróżniany i spotkanie tak-sówkowe wzmogto jeszcze moje zainteresowanie jego twórczością. Nie wiedziałem wtedy, tak jak nieco później, iż podróżuję z Kimś, kto potrafił tworzyć i zatrzymać ulotny świat poezji, kto potrafił uczynić z niego potęgę... jak mówił jego przyjaciel Jan Kanty. Wsiadając do taksówki, nie bytem świadom, iż kiedyś wspomnę to spotkanie na szerszym forum.

Marek urodził się w 1945 r. w Zamościu, od dzieciństwa uczył się gry na fortepianie. Ukończył architekturę na Politechnice Krakowskiej. W murach uczelni, mieszczącej się przy Szlaku i Warszawskiej, doszło do spotkania dwóch ludzi renesansu: studenta i mistrza, prof. Wiktora Zi-na, który promował go w świat sztuki, kształtów i przestrzeni. Będąc studentem Politechniki, na przełomie 1966 i 1967 r. założył wraz z Janem Kantym Pawluśkiewiczem „Kabaret Architektów ANAWA” (od francuskiego en avant— „na przód”), który przekształcił się w zespół muzyczny. Marek zadebiutował jesienią 1967 r. na VI Festiwalu Piosenki Studenckiej w Krakowie, gdzie „Tango Anawa” uznano za najlepszą piosenkę. Zespół Anawa został wyróżniony pierwszą nagrodą za aranżację, natomiast Marek zdobył drugą nagrodę w kategorii wokalistów. Pierwszą przyznano wówczas Maryli Rodowicz.

Największe sukcesy odnosił podczas festiwali piosenki polskiej w Opolu. Już w 1968 r. otrzymał
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Marek Grechuta odbiera dyplom Złotego Wychowanka PK z rąk rektora, prof. Kazimierza Flagi, Kraków, 1 X 1999 r.




nagrodę dziennikarzy. Rok później dostał nagrodę telewizji polskiej za piosenkę „Wesele". Dwukrotnie przyznano mu nagrodę główną — za „Korowód” w 1971 r. i za „Hop, szklankę piwa” w 1977 r. W latach 70. artysta prowadził zespól „Wiem”, z którym nagrał albumy „Droga za widnokres” i „Magia obłoków”. Do drugiej potowy lat 80. współpracował z „Piwnicą pod Baranami”, koncertował w Europie, Ameryce i Australii. W grudniu 2001 r. odebrał pierwszą w swej twórczości Złotą Płytę za album „Dni, których nie znamy”, wydany w serii „Złota Kolekcja” i sprzedany w liczbie 50 tys. egzemplarzy.

Rzadko spotykałem współpasażera taksówki, jednak kiedy do tego dochodziło, odnosiłem czasami wrażenie pewnej szorstkości czy też fizycznej nieobecności Marka, a wynikało to z jego nadwrażliwości. Odpływał wówczas w ten swój piękny świat z różami bez kolców; świat, którego nie ma, którego jeszcze nie znamy i przyjmował piękną postać — wielką postać, którą całe życie tworzył sam, jedynie z drobną pomocą: Jana, Leszka, Konstantego, Liliany, Tadka i Danki...

Był silnie związany z kulturą środowisk twórczych, a szczególnie studenckich. Studiował, tworzył, komponował, czyli kształtował się na przestrzeni trzech okresów powojennej rzeczywistości studenckiej, z której się wywodził. Okresy te można tak scharakteryzować: pierwszy to czas budowy zaplecza socjalnego środowiska studenckiego (miasteczko studenckie), drugi — rozwoju kultury studenckiej (Studenckiego Centrum Kultury Rady Okręgowej ZSR Teatru 38 i Teatru STU). Z ruchu tego wyłonił się Studencki Festiwal Piosenki. Festiwal stał się wydarzeniem w skali kraju, urósł do rangi kuźni twórców estradowych w Polsce i takim pozostał do dzisiaj. Zakończony w jesieni 42. Festiwal wyłonił kolejnych swych bohaterów. Trzeci okres to przypadający na przełom lat 70. i 80. czas kształtowania się postaw politycznych studentów wobec rzeczywistości.

Pewną rozterkę przeżyłem podczas zorganizowanego na cześć Marka koncertu; koncertu w zasadzie pożegnalnego, przygotowanego w Teatrze im. Juliusza Słowackiego. Scenografię stanowił element parku miejskiego z ławeczką, na której usiadł Beneficjent. Usiadł i wsłuchiwał się w dźwięki własnych utworów i piosenek, które ze względu na stan jego zdrowia prezentowali publiczności inni wykonawcy. W pewnym momencie Marek zwiesił głowę i trwał tak kilka chwil. Zrobiło mi się smutno i... głupio. Zrobiło mi się też żal. Sytuację uratowała przed patosem jedna z osób prowadzących koncert, która... usiadła na ławce obok przygnębionego Artysty. Pomyślałem — tak wygląda psychofizyczne przemijanie. Zastanawiałem się, gdzie On teraz jest... bo wiedziałem, iż Marek Grechuta nie przeminie w kilku pokoleniach, a może nawet nigdy i ktoś kiedyś znowu wykona jego „Tango Anawa”, bo co jest możliwe, to możliwe, a mnie się wcale nie wydaje, lecz wiem! I za to Ci dziękujemy, Marku!

Bogdan Targosz

•••


Władysława Jakób



Dziunia — najukochańsza ciocia na świecie...
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Fot. Z archiwum rodziny


Tuż po ubiegłorocznych świętach Bożego Narodzenia odprowadziliśmy na wieczny spoczynek Władysławę Jakób — nieodżałowaną i wspaniałą bibliotekarkę Instytutu Urbanistyki Wydziału Architektury PK.

Zawsze pogodna, uśmiechnięta i skora do pomocy była dla siostrzenic i siostrzeńców najukochańszą ciocią na świecie. Prawie całe swoje życie poświęciła dla innych — czy to w bibliotece, czy w domu, czy poza nim — zawsze służyła życzliwą radą i swoim czasem.

Pani Władzia (tak nazywali ją współpracownicy) urodziła się 23 maja 1925 r. w Łączkach koto Lwowa. Ojciec — Bronisław byt
[image: ]

pitsudczykiem, zaś matka — Ludwika pochodziła z rodziny ziemiańskiej.

17 września 1939 r. napad „Imperium Zła” (czytaj: Rosji Sowieckiej) zastał ją w III klasie lwowskiego gimnazjum — bo z powodu wysokiego wzrostu wcześniej postano ją do szkoły... Ojciec został aresztowany i prze-padt bez wieści w „tiurmie”, a ona wraz z matką i młodszą siostrą (najmłodszej nie było w domu w tę noc) zostały wywiezione do Kazachstanu. Na „nieludzkiej ziemi” była traktorzystką (!) w kołchozie i... prowadziła szkółkę dla dzieci z Polski. Choroby i głód skłoniły matkę wraz z córkami do wyjazdu do większego miasta, Aktiubińska. Tu pracowała ponad sity w młynie oraz zajmowała się kołchozowymi zwierzętami, nad których losem ubolewała zresztą do końca życia. W nowej pracy świetnie opanowała jazdę konną oraz jazdę na... wielbłądach, które również ciężko tam pracowały.

Ostatni rok wojny spędziła na Ukrainie, skąd w 1946 r. wraz z matką i siostrą wyjechała do Polski, na „ziemie odzyskane”, do Ktodzka. Po ukończeniu szkoły średniej i maturze przyjechała do Krakowa, by podjąć studia na Wydziale Historii UJ. Po ich ukończeniu studiowała również bibliotekoznawstwo w Lodzi.

Pierwszym Jej zajęciem było organizowanie biblioteki technicznej w Hucie im. Lenina. Następnie podjęta pracę w Bibliotece Głównej Politechniki Krakowskiej. Tu wykazywała się wielką rzetelnością i zmysłem organizatorskim, a także bezkompromisową postawą w stosunkach z Dyrekcją. Po jakimś czasie przeszła do pracy w bibliotece Instytutu Urbanistyki i Planowania Przestrzennego Wydziału Architektury PK. Doskonała opinia sprawiła, że przez kilka lat petnita w pracy funkcję tzw. męża zaufania, a także funkcję sądowego ławnika.

Panią Władysławę — bo tak ją nazywałem (z wielkiego szacunku, a być może także za przyczyną jej słusznego wzrostu) — poznałem w czasie „Solidarności", której także bytem aktywnym członkiem. Stan wojenny sprawił, że — roznosząc wydawnictwa „podziemne” — częściej Ją odwiedzałem i wiele rozmawialiśmy o polityce, pracy i życiu... Dzięki Niej wiele się dowiedziałem o Lwowie i o miłości do tego miasta, a także o martyrologii Polaków i innych narodów zamkniętych na obszarze ogromnego Archipelagu Gu-tag. Jej życzliwość i cierpliwość sprawiały, że dzieliłem się z nią wiadomościami o swoich sukcesach i porażkach, a Ona dawała mi życzliwe rady. Często, choć się wzbraniałem, dbała także o stan mojego żotądka — co zapewne było powodowane jej wspomnieniem lat gtodu w czasie sowieckiej zsytki. Zdarzało się też, że powierzałem jej opiece najmłodszego syna... Z jej pomocą wreszcie miałem możność zebrania wielu cennych materiałów do przygotowywanej wówczas pracy doktorskiej i wyrobiłem w sobie nawyk rzetelnego studiowania literatury naukowej.

Pani Władzia była niezwykle łubiana w pracy i poza nią. Na uczelni zjawiała się punktualnie o 7 rano, co czasem psuło humor innego wydziałowego „rannego ptaszka” — nieżyjącego już prof.

Mieczysława Chowańca. W jej bibliotecznym królestwie gościto wielu potrzebujących książek i... dobrego słowa. Tu miałem okazję poznać, także niedawno zmarłego, pochodzącego ze Stryja, dr. Lesława Grubskiego z Instytutu Historii Architektury Polskiej PK. Zdając sobie sprawę z dobrych i złych stron ludzkich charakterów, swą życzliwość dla ludzi i zwierząt manifestowała na każdym kroku. Nawet wsiadając do autobusu czy tramwaju uśmiechała się szeroko i pozdrawiała współpasażerów, co od razu, poprawiało atmosferę szarej, socjalistycznej rzeczywistości. Nie miała łatwego życia, a jednak była wolna od destrukcyjnej nienawiści. Wspominała życzliwość prostych ludzi w trudnych latach wojny, a o swoich doświadczeniach potrafiła mówić z humorem i dystansem. Głód i praca ponad sity oraz trudy pierwszych lat w nowej, powojennej rzeczywistości sprawiły, że nie założyła rodziny i poświęciła się swojej „staruszce”, jak ciepło mówiła o matce, z którą mieszkała w małym mieszkanku w Nowej Hucie. Opiekowała się również bezpańskimi zwierzętami, okolicznymi kotami i psami.

Charakter i stosunek do drugiego człowieka pani Władysława niewątpliwie odziedziczyła po matce, która była osobą o wielkiej kulturze i pogodzie ducha. Po śmierci matki zaopiekowała się starszą, schorowaną koleżanką z biblioteki PK — z nią też zamieszkała po przejściu na zasłużoną emeryturę. Odeszła w wieku 81 lat, po krótkiej chorobie, tak niespodziewanie, że nie zdążyłem się z nią pożegnać! Źle się z tym czuję i boleję nad tym, że tak niewiele znajdowałem ostatnio dla niej czasu...

Choć okres międzyświąteczny temu nie sprzyjał — nie sposób bowiem było zawiadomić wszystkich, którzy z nią pracowali i którzy ją znali bliżej — to jednak liczne grono rodziny i zachowujących Ją we wdzięcznej pamięci przyjaciół, było z Nią w jej ostatniej, ziemskiej drodze do rodzinnego grobowca na cmentarzu Rakowickim.

Jan Kurek
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konferencje, seminaria...




Konkurs Fotograficzny „WODA” — rozstrzygnięty




Ciekła woda — H2O — to najprostszy związek chemiczny dwóch najbardziej rozpowszechnionych we wszechświecie pierwiastków. Woda płynna i czysta jest bezbarwna, krystalicznie przezroczysta, bez smaku i zapachu, całkiem zwyczajna. Jej zwyczajność i powszechność powodują, że nie




Fot. Jan Zych
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Laureatka konkursu — Monika Kulesza





zawsze uświadamiamy sobie jej znaczenia dla życia na Ziemi i we wszechświecie. Okazuje się, że woda jest jedną z najbardziej niezwykłych substancji występujących w przyrodzie, posiada wiele ciekawych, czasem anomalnych, ale cennych własności.

Ta pospolita i jednocześnie tak niezwykła materia była tematem konkursu fotograficznego ogłoszonego w czerwcu ubiegłego roku przez Instytut Inżynierii i Gospodarki Wodnej na Wydziale Inżynierii Środowiska PK. Konkurs byt adresowany przede wszystkim do studentów, ale też i do pracowników WIŚ. Organizatorom zależało na tym, by ukazać znaczenie i walory wody w otaczającym nas środowisku i obudzić wrażliwość tych, dla których jest ona lub będzie sensem pracy zawodowej w przyszłości.

Na konkurs wpłynęło ponad 60 prac. Wszystkie zostały wystawione na pokonkursowej wystawie, której wernisaż odbyt się 9 stycznia tego roku w Galerii „Kotłownia”. Gospodarzem wernisażu byt przewodniczący Rady Programowej Galerii, prof. Stefan Dousa, zaś rolę współgospodarza petnito kierownictwo IliGW. Wernisaż zaszczycili swoją obecnością rektor PK prof. Józef Gawlik, prorektorzy PK — prof. Kazimierz Furtak oraz prof. Krzysztof Bieda, a także dziekan WIŚ, prof. PK Krzysztof Knapik i prodziekani — prof. PK Bogdan Wolski, prof. PK Wiesław Gądek, dr inż. Jerzy Mikosz oraz kierownik Działu Promocji, mgr Elżbieta Niechciał.

Podczas wernisażu ogłoszono wyniki konkursu. Jury w składzie — Jan Zych (przewodniczący) oraz Antoni Bojarski, Elżbieta Nachlik, Maria Wit i Andrzej Wolak przyznało I nagrodę Monice Kuleszy, studentce II roku budownictwa na WIŚ, za pracę pt. „Czarci Most”, ukazującą w niekonwencjonalny sposób wody potoku Eliaszówka w rejonie Diabelskiego Mostu koto Krzeszowic. II nagrodę otrzyma) Przemysław Wróbel, student V roku inżynierii wodnej na WIŚ, za fotografię zatytułowaną „Poranek w górach", przedstawiającą bardzo „mokre” ujęcie gałązki jałowca, III nagrodę otrzymała Beata Baziak z Instytutu Inżynierii i Gospodarki Wodnej PK, za pracę przedstawiającą wrak statku



osiadłego na mieliźnie przy brzegu jednej z wysp w archipelagu Wysp Kanaryjskich. Jury przyznało również dwa równorzędne wyróżnienia. Otrzymali je Joanna Bąk, młody pracownik naukowo-dydaktyczny w Instytucie Zaopatrzenia w Wodę i Ochrony Środowiska, za fotografię, przedstawiającą fontannę Chopina w Krakowie oraz Jakub Cisło, student III roku na WIŚ, za fotografię przedstawiającą z innej perspektywy „Źródełko miłości", tryskające przy Bramie Krakowskiej w Ojcowskim Parku Narodowym.

Przybyli na wernisaż goście mogli sami ocenić wystawione prace i przyznać Nagrodę Publiczności. W głosowaniu tajnym największą liczbę głosów oddano na fotografię pt. „Płonące jezioro”, której autorem byt laureat wyróżnienia — Jakub Cisto.

Organizatorzy gorąco dziękują prorektorom PK — prof. Rafałowi Palejowi i prof. Krzysztofowi Biedzie za życzliwość i wsparcie idei konkursu. Bez ich przychylności finał konkursu oraz wernisaż wystawy pokonkursowej z pewnością nie zyskałyby takiego rozmachu i oprawy. Organizatorzy mają również nadzieję, że konkurs ze względu na tematykę będzie miał kolejne edycje, w których studenci wezmą licznie udział.

Maria Wit


Instytut Informatyki Stosowanej

Instytut Informatyki Stosowanej jest najmłodszym, a jednocześnie, co typowe dla młodego wieku, dość niespokojnym „dzieckiem" Wydziału Mechanicznego. Powstał niecałe 4 lata temu i w tym krótkim okresie zmienił istotnie zarówno swój sktad osobowy, jak i część zajmowanych pomieszczeń. Byty to, jeśli trzymać się przyjętej na wstępie konwencji, typowe choroby wieku dziecięcego. Niejako symbolicznym ich zakończeniem stało się wprowadzenie pod koniec 2005 r. nowego logo Instytutu, przedstawiającego uśmiechnięty komputer.
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Znak ten ma symbolizować zarówno główny obszar działalności, czyli szeroko rozumiane wykorzystanie komputerów, jak i przekonanie pracowników Instytutu o możliwości osiągnięcia sukcesów w uprawianej przez nich dziedzinie.

Obecnie coraz wyraźniej kształtuje się profil naukowy i dydaktyczny jednostki. Aktywność pracowników skupia się na zastosowaniach informatyki. Znajduje to również odbicie w strukturze organizacyjnej. W skład Instytutu wchodzą obecnie: Katedra Analizy Obrazu, Zakład Grafiki i Modelowania Komputerowego, Pracownia Metod Obliczeniowych oraz Pracownia Inżynierii Oprogramowania.

Również działalność dydaktyczna skupia się na zastosowaniach informatyki. Instytut bierze udział w kształceniu studentów na międzywydziałowym kierunku informatyka, a od przyszłego roku akademickiego będzie podstawową jednostką odpowiedzialną za prowadzenie studiów pierwszego stopnia na kierunku informatyka na Wydziale Mechanicznym.

Wiadomo, że poznawanie informatyki bez dostępu do komputera jest po prostu niemożliwe. Obecnie do dyspozycji studentów pozostaje ponad 100 komputerów w laboratoriach: inżynierii oprogramowania, systemów sieciowych, systemów baz danych, grafiki komputerowej i systemów CAD, analizy obrazu oraz w laboratorium ogólnym, przeznaczonym głównie do zajęć z podstaw informatyki i metod obliczeniowych. Komputery mają zainstalowane licencjonowane, profesjonalne oprogramowanie, co pozwala na prowadzenie zajęć na odpowiednio wysokim poziomie.

Nie jest tajemnicą, że koszty oprogramowania należą do wysokich, a budżet Instytutu ma swoje granice. Zdobycie odpowiednich



środków nie byłoby możliwe bez wsparcia ze strony władz rektorskich i dziekańskich oraz pomocy Centrum Jakości Politechniki Krakowskiej. Instytut nie czekał jednak na wszystko z wyciągniętą ręką. Sporą część środków wygospodarowano z dotacji DS oraz grantów. Najważniejsze jednak byty rozmowy z przedstawicielami producentów oprogramowania, na przykład Parametric Technology Corporation, Waterloo Mapie Inc., Oracle czy ADCIS, którzy zgodzili się na znaczące obniżki cen swoich produktów. Można z pełną odpowiedzialnością stwierdzić, że studenci doceniają te wysiłki, a miarą jakości ich wykształcenia są dobre opinie pracodawców, wśród których są tak znane firmy, jak Delphi czy ComArch.
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Fot. Jan Zych

W nowym laboratorium




Współczesne komputery nie mogą się obyć bez połączeń sieciowych, które umożliwiają prowadzenie obliczeń na silnych komputerach, wymianę informacji, a ostatnio coraz częściej dźwięku i sygnałów wideo. Systemy sieciowe z powodu rosnących wymagań dotyczących parametrów technicznych, bezpieczeństwa i niezawodności wymagają kształcenia odpowiednich specjalistów. Każdy absolwent informatyki powinien posiadać odpowiednią wiedzę i umiejętności w tym zakresie. Biorąc to pod uwagę, Instytut od wielu miesięcy starał się stworzyć profesjonalne Laboratorium Systemów Sieciowych. Nie chodziło tylko o zdobycie odpowiednich środków. Po wnikliwej analizie i negocjacjach wybrano jako dostawcę sprzętu firmę Allied Telesyn, jednego ze światowych liderów (notabene sprzęt stanowi podstawę infrastruktury sieciowej Politechniki Krakowskiej). Przeszkolono pracowników powstającego laboratorium i uzgodniono warunki współpracy — Instytut będzie mógł prowadzić profesjonalne, komercyjne szkolenia z zakresu obsługi urządzeń Allied Telesyn. Po kilku miesiącach przygotowań, 12 stycznia br. w Instytucie Informatyki Stosowanej otwarto Laboratorium Systemów Sieciowych. Zostało ono wyposażone w najnowocześniejsze urządzenia klasy Triple Play, umożliwiające przesyłanie trzech rodzajów sygnałów: danych (np. klasyczne e-maile, przeglądanie stron www), dźwięku (np. rozwijająca się ostatnio dynamicznie telefonia internetowa) oraz wideo. Będzie ono służyło studentom, przede wszystkim kierunku informatyka, a także uczestnikom szkoleń, którzy otrzymają certyfikaty profesjonalnego przygotowania do pracy z systemami sieciowymi. W uroczystym otwarciu uczestniczyli m.in. rektor PK — prof. Józef Gawlik, dziekan Wydziału Mechanicznego — prof. Krzysztof Szuwalski, dyrektor Allied Telesyn ds. Europy Środkowej i Wschodniej — Libii Schneider oraz dyrektor polskiego oddziału tej firmy — Tomasz Odzioba.

Podczas uroczystości, którą prowadził dyrektor Instytutu Informatyki Stosowanej, niżej podpisany, przedstawiono perspektywy rozwoju nowej jednostki, a także podstawowe produkty i plany firmy Allied Telesyn. Moment otwarcia laboratorium połączono z prezentacją jego możliwości. Stało się tak dzięki internetowej transmisji wideo momentu przecięcia wstęgi, symbolicznie zamykającej wejście do laboratorium. Przebieg oficjalnego otwarcia można było


oglądać w mieszczącej się nieopodal sali konferencyjnej. W transmisji pomogła warszawska firma Tritech Technology, która, podobnie jak obecnie Politechnika Krakowska, jest partnerem Allied Telesyn w zakresie prowadzenia szkoleń.

„Żal wystarcza sam sobie, ale aby osiągnąć prawdziwą radość, trzeba ją z kimś podzielić”. Zgodnie z duchem myśli Marka Twaina organizatorzy zaprosili na otwarcie nowego laboratorium przedstawicieli mediów: „Dziennika Polskiego”, „Gazety Krakowskiej", „Gazety Wyborczej” oraz Radia Akademickiego, Radia Kraków. Zainteresowanie możliwościami nowej jednostki znalazło też swoje odbicie w długich rozmowach kuluarowych. Jeśli komuś nie wystarczały rozmowy, mógł przeglądać zebrane na wystawie książki autorstwa pracowników Instytutu, częściowo opublikowane w języku angielskim. Otwarcie nowego laboratorium pokazało, że Instytut Informatyki Stosowanej podejmuje wyzwania rozwoju technologii informacyjnych, co dobrze wróży mu na przyszłość.

Leszek Wojnar

Włącz się na niepełnosprawność!

16 stycznia - 14 lutego 2007 r. na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej PK można było oglądać wystawę plakatu, przygotowaną przez Zrzeszenie Studentów Niepełnosprawnych na naszej uczelni. Plakaty pochodzą z IV edycji otwartego konkursu Galerii Plakatu AMS „Wszyscy jedziemy na jednym wózku”. Zadaniem uczestników konkursu było zaprojektowanie plakatu przedstawiającego nie tylko trudną sytuację osób niepełnosprawnych, ale również sposoby aktywnej pomocy, które służą poprawie jakości ich życia.

Politechnika Krakowska, po Akademii Ekonomicznej i Akademii Górniczo-Hutniczej, jest trzecią krakowską uczelnią, która pokazała wystawę. Prace prezentowane byty również w Urzędzie Miasta Krakowa. Wystawa została połączona z ekspozycją pt. „Wielcy niepełnosprawni", która przedstawia wybitne postaci kultury, nauki i sztuki.
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Fot. Jan Zych

Od lewej: Rafat Palej, Jan Ortyl, Jacek Merdalski




Podczas inauguracji wystawy uczestników powitał mgr inż. Jan Ortyl, pełnomocnik rektora PK ds. osób niepełnosprawnych, natomiast uroczystego otwarcia dokonali rektor PK, prof. Józef Gawlik oraz prorektor ds. dydaktyki — dr hab. inż. Rafat Palej, prof. PK. Wśród gości, oprócz pracowników naszej uczelni, byli obecni: prof. Janina Filek — pełnomocnik rektora AE ds. osób niepełnosprawnych, Andrzej Wojtowicz — kierownik Biura ds. Osób Niepełnosprawnych AGH, Paweł Wolski — szef Centrum INTEGRACJA w Krakowie, Helena Maślany — przewodnicząca Powiatowej Społecznej Rady Konsultacyjnej ds. Osób Niepełnosprawnych przy prezydencie miasta Krakowa, jednocześnie prezes Fundacji Sztuki Osób Niepełnosprawnych, Grzegorz Kot — w imieniu pełnomocnika prezydenta miasta Krakowa ds. osób niepełnosprawnych.

W organizacji wystawy bardzo pomogli pracownicy Działu Promocji PK. Prace na wystawę zostały udostępnione przez firmę reklamową AMS SA z Warszawy.

Jacek Merdalski przewodniczący ZSN PK

Porozumienia z policją

Rektor PK prof. Józef Gawlik oraz komendant miejski policji inspektor Andrzej Matek 12 stycznia br. podpisali dwa porozumienia. W „Porozumieniu w sprawie zintegrowanego systemu bezpieczeństwa na Politechnice Krakowskiej im. Tadeusza Kościuszki" m.in. czytamy:

„Strony uzgadniają następujące formy realizacji porozumienia:

a) przeprowadzenie cyklu spotkań informacyjno-edukacyjnych dla studentów pierwszego roku z zakresu prewencji kryminalnej (profilaktyka obejmująca problematykę narkomanii, bezpiecznych zachowań oraz zabezpieczenia mienia);

	
b)    przeprowadzenie badań ankietowych wśród studentów na temat poczucia bezpieczeństwa w celu identyfikacji ich oczekiwań i podjęcia odpowiednich działań prewencyjnych;


	
c)    przeprowadzenie dwóch szkoleń z zakresu profilaktyki ochrony mienia dla osób zatrudnionych na Politechnice Krakowskiej;


	
d)    prowadzenie konsultacji w zakresie projektowania rozwiązań ochrony budynków i komunikacji na terenie Politechniki Krakowskiej;


	
e)    kwartalne spotkania robocze dla omówienia stanu bezpieczeństwa”.



„Porozumienie w sprawie przeciwdziałania narkomanii na Politechnice Krakowskiej im. Tadeusza Kościuszki” zawiera m.in. punkt:

„JM Rektor Politechniki Krakowskiej wyraża zgodę na wejście na teren Politechniki Krakowskiej bez jego wezwania funkcjonariuszy policji


Fot. Jan Zych
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Komendant Andrzej Małek i rektor Józef Gawlik





w sytuacji uzasadnionego podejrzenia, że na terenie uczelni:

	
a)    przebywa osoba posiadająca narkotyki, handlująca narkotykami, udostępniająca je innym osobom oraz nakłaniająca do ich użycia;


	
b)    prowadzona jest produkcja narkotyków lub są przystosowane przyrządy do produkcji narkotyków;


	
c)    znajdują się substancje, które mogą być podstawą do wytwarzania



z nich narkotyków”.

Porozumienia weszły w życie z dniem podpisania i będą obowiązywać do 30 września br.

(eb)



Nagrody i wyróżnienia

Prot. Zbigniew Piasek, autor encyklopedii „Światowe dziedzictwo naukowo-techniczne Polonii w USA, Kanadzie, Europie, Argentynie i Singapurze”, wydanej w 2006 r., od jej ukazania się odbiera wiele nagród i wyróżnień. Ostatnio otrzymał kolejne — Kapituła Wyróżnień Badań nad Polonią przyznała mu dyplom i statuetkę, STP w Londynie nadało brytyjskie złote odznaczenie „The Instytution of Polish Engineers in Great Britain”, Stowarzyszenie Polskich Inżynierów i Techników w Austrii — „Verein Pol-nischer Engenieurinnen und Inge-nieure in Osterreich — VPI”. Amerykańskie odznaczenie — dyplom i statuetkę „Liberty Bell" prof. Zbigniewowi Piaskowi na posiedzeniu Senatu PK (8 grudnia 2006 r.) wręczył rektor PK prof. Józef Gawlik. Gratulujemy!

(eb)


Centrum




i Psychologii



Pomoc psychopedagogiczna

Akademicki Punkt Pomocy Psychopedagogicznej (APPP) działa od 2004 r. dzięki decyzji władz Politechniki Krakowskiej, której Samorząd Studentów oraz kierownictwo domów studenckich zaangażowały się w realizację programu zintegrowanej polityki bezpieczeństwa. Działalność APPP (siedziba w DS-1, parter, p. 6, w czwartki godz. 18.00 - 19.00) opiera się na programie „Rozwój osobisty” opracowanym przez specjalistów z Centrum Pedagogiki i Psychologii PK. Autorom programu zależało na zorganizowaniu pomocy dla studentów narażonych na negatywne oddziaływanie w patologicznych sytuacjach środowiskowo-socjalnych, celem była także poprawa standardu życia w miasteczku akademickim, tak by ograniczyć niepożądane mechanizmy funkcjonowania społeczności studenckiej.

Zajęcia psychoedukacyjne są przeznaczone dla studentów z problemami adaptacyjnymi w sytuacjach zagrożeń zewnętrznych, takich jak: agresja, nadużycia seksualne, nadużywanie alkoholu i narkotyków. APPP stara się integrować środowisko studenckie oraz szkolić młodzież, by nabyła umiejętności interpersonalnych, umożliwiających redukowanie napięć, które po-wstają w sytuacjach traumatycznych. Oprócz indywidualnej pracy ze studentami prowadzimy również działania aktywizujące młodzież w aspekcie rozwoju osobistego i zawodowego.

Z doświadczenia APPP wynika, że studentom jest potrzebne miejsce, do którego mogliby się zgłosić ze swoimi problemami i to nie tylko natury psychologicznej. APPP doradza również w sprawach edukacyjnych i zawodowych. Ze względu na różnorodne pytania, z jakimi zgłaszają się młodzi ludzie, w pracę zaangażowali się specjaliści z Centrum Pedagogiki i Psychologii PK pod kierunkiem dr inż. Władysławy Marii Francuz. Na początku działalność punktu integracji ze współmieszkańcami, strach przed naciskiem grupy, podkreślała brak zachowań asertywnych (nieumiejętność obrony własnego zdania i obrony przed narzucanymi przez innych zachowaniami). Psychologowie doradzali również w różnorodnych sprawach osobistych, często związanych z sytuacją rodzinną, zaburzeniami osobowości czy uczuciem osamotnienia i niezrozumienia przez innych. Ostatnią grupę poruszanych zagadnień stanowiły problemy związane z obciążeniami wynikającymi z toku studiów, nadmiarem pracy i planami dotyczącymi przyszłości.


budziła pewną nieufność studentów i pomimo szerokiej oferty pomocy psychopedagogicznej największy problem mieliśmy z tym, by przekonać zainteresowanych do korzystania z rozmów ze specjalistą. Jednak z czasem konsultacji w APPP było coraz więcej, i to dla coraz większych grup, tak że spotkania wielokrotnie odbywały się w siedzibie Centrum Pedagogiki i Psychologii (ul. Warszawska 24, budynek Wydziału Architektury, II piętro).

Poruszane przez młodzież tematy zaskoczyły prowadzących rozmowy. Zakładano, że pomoc dotyczy głównie studentów rozpoczynających życie akademickie, szybko okazało się jednak, że największą grupę zainteresowanych stanowią starsi studenci. W czasie spotkań mówiono o problemach związanych z funkcjonowaniem życia akademickiego, z tokiem studiów, z uzależnieniami. Najczęściej młodzież wskazywała na kłopoty z adaptacją w akademiku, brak



Studenci startują w biznesie

Przedsiębiorczość akademicka nowym obszarem działania Centrum Transferu Technologii Politechnika Krakowska

Dyplom wyższej uczelni nie gwarantuje satysfakcjonującej pracy. Absolwenci skarżą się na zbyt niskie wynagrodzenie, długie godziny pracy, „złego szefa". Alternatywą jest prowadzenie własnej firmy. Niestety, jak wynika z danych statystycznych tylko ok. 20 proc, młodych ludzi decyduje się na „własny biznes". Często zniechęca ich brak fachowego wsparcia, a także kapitału potrzebnego, aby rozpocząć działalność. W odpowiedzi na zapotrzebowanie rynku Centrum Transferu Technologii PK w porozumieniu z Biurem Programów Międzynarodowych Akademii Rolniczej w Krakowie realizują projekt „Start w biznesie — promocja przedsiębiorczości akademickiej”.

Projekt „Start w biznesie — promocja przedsiębiorczości akademickiej" jest współfinansowany ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego w ramach Zintegrowanego Programu Operacyjnego Rozwoju Regionalnego. Jego nadrzędnym celem jest propagowanie idei przedsiębiorczości wśród aktywnych osób ze środowiska akademickiego oraz stymulacja rozwoju gospodarczego naszego regionu poprzez tworzenie systemu ułatwiającego powstawanie mikro-przedsiębiorstw. Projekt jest realizowany przez jednostki działające na wyższych uczelniach i dlatego organizatorom najbardziej zależy na wspieraniu ducha przedsiębiorczości wśród studentów, absolwentów oraz doktorantów.

	
	
5 stycznia 2007 r. zakończono rekrutację. Chęć udziału w projekcie wyraziło 150 osób, wśród nich 51 studentów Politechniki Krakowskiej. Spośród wszystkich kandydatów wybrano 60-osobową grupę uczestników szkoleń.





W pierwszej fazie projektu zostanie zorganizowany cykl szkoleń, które poprowadzą m.in. eksperci w dziedzinie prawa i rachunkowości. Specjalnie na potrzeby projektu opracowano materiały dydaktyczne. Zdobyta przez beneficjentów wiedza będzie poświadczona certyfikatem. Następnie zostanie zorganizowany konkurs na najlepsze biznesplany. Wyłoni on 20 osób, które


Studenci




Politechniki Krakowskiej




To jedynie niewielka część zagadnień, z jakimi mierzy się APPP Większość problemów rozwiązaliśmy na indywidualnych konsultacjach bądź w trakcie zajęć grupowych organizowanych przez Centrum Pedagogiki i Psychologii.

Klaudia Węc




pragną założyć własną firmę. Na stymulowanie rozwoju nowo założonych przedsiębiorstw zostanie przyznane wsparcie pomostowe w wysokości 700 zł miesięcznie (przez pierwsze pół roku działalności) oraz jednorazowa dotacja inwestycyjna w wysokości 20 tys. zł. W trakcie projektu beneficjenci będą mogli liczyć na kompleksową pomoc ze strony indywidualnego doradcy. Na zakończenie zaplanowano również konferencję promującą stosowanie dobrych praktyk w zarządzaniu firmą.

Prowadzenie własnej firmy nie jest łatwe, ale dobre przygotowanie poparte analizą pomysłu, inwencją, nakładem pracy i dofinansowaniem w pierwszym okresie działalności dają szanse na sukces. Dlatego przedsiębiorczość akademicka staje się nowym obszarem działania Centrum Transferu Technologii Politechnika Krakowska, w ramach którego planuje się realizowanie kolejnych projektów ukierunkowanych na aktywizację postaw przedsiębiorczych w środowisku akademickim.

Jadwiga Widziszewska



Konferencja IETF

5-10 listopada 2006 r. w San Diego, w Stanach Zjednoczonych odbyta się 67. międzynarodowa konferencja IETF (Internet Engineering Task Force) poświęcona standaryzacji protokołów i technologii internetowych. Organizatorzy trwającego niemal tydzień listopadowego spotkania musieli podołać zadaniu, które polegało na budowie wydajnej i niezawodnej infrastruktury


sieci przewodowej LAN oraz alternatywnej, bezprzewodowej sieci WLAN dla 1500 symultanicznie podłączonych użytkowników. Dwie równoległe sieci miały umożliwić swobodę wyboru między wygodą użytkowania a szybkością transmisji, a także stanowiły zabezpieczenie na
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Wzgórze Hollywood. Od lewej: Marcin Klamra, Anna Makarowska, Paweł Matejski, Krzysztof Rzecki, Mateusz Rzecki, Piotr Blaszczyk, Rafał Mijał, Jerzy M. Żaczek, Tomasz Gąciarz





wypadek awarii. Korzystając z niepowtarzalnej okazji zdobycia doświadczenia przy budowie takich sieci oraz możliwości zbadania ich funkcjonowania (przełączanie, ruting, wydajność, przepustowość itp.), grupa z Politechniki Krakowskiej oraz krakowskiej firmy CCNS SA uczestniczyta w przygotowaniach. W skład naszego zespołu weszli: dr inż. Jerzy M. Żaczek, dr inż. Tomasz Gąciarz, mgr inż. Marcin Klamra, mgr inż. Krzysztof Rzecki, mgr inż. Jakub Wojnarowicz, mgr inż. Paweł Matejski, mgr inż. Rafał Mijał, mgr inż. Mateusz Rzecki, Piotr Blaszczyk i Anna Makarowska, a także kilka osób towarzyszących. Przelot oraz dwutygodniowy pobyt w San Diego całego zespołu został sfinansowany przez Siemens AG, głównego sponsora konferencji, natomiast obsługę logistyczną zapewniła firma CCNS SA. Nasze działania zostały bardzo dobrze ocenione zarówno przez współorganizatorów, jak i uczestników konferencji.

IETF organizuje konferencję trzy razy w roku, za każdym razem w innym miejscu i z inną korporacją jako sponsorem. Konferencje IETF umożliwiają osobiste spotkania członków poszczególnych grup roboczych, którzy w czasie sesji dyskutują nad wynikami bieżących badań oraz kierunkami dalszych prac. Każdy zainteresowany poruszaną tematyką może wziąć udział w sesji po uprzednim zarejestrowaniu się na stronie www.ietf.org.

Oczywiście, konferencja nie była jedynym celem naszej wyprawy. Korzystając z każdej wolnej chwili, zwiedzaliśmy San Diego i zakątki Kalifornii.

San Diego jest drugim co do wielkości miastem w Kalifornii. Pasmo górskie Laguna Mountains na wschodzie, Ocean Spokojny na zachodzie oraz Tijuana tuż za południową granicą sprawiają, że jest niezwykłym miejscem. Można tu znaleźć zarówno piękne plaże, jak i inne atrakcje turystyczne, m.in. Balboa Park czy Sea World. Stanowi wielki ośrodek przemysłu elektronicznego, lotniczego i rakietowego. Znajduje się tu wiele obiektów wojskowych, m.in. port marynarki wojennej US Navy oraz Marines. Spacerując wybrzeżem, nietrudno zauważyć ogromne lotniskowce oraz mniejsze okręty wojskowe. Jednym z pierwszych celów turystycznych obranych przez nasz zespół było muzeum Maritime znajdujące się w Down Town. Na trasie naszych wycieczek znalazły się także Los Angeles wraz z Hollywood, Las Vegas (gdzie jedna para z naszej grupy wzięta ślub), Tijuana w Meksyku czy plaża La Jolla w San Diego.

Anna Makarowska Krzysztof Rzecki



Studenci dzieciom

Wielkim sukcesem zakończyły się „Mikołajki 2006", zbiórka pieniędzy dla domów dziecka, przebiegająca pod hasłem: „Gdy złotówkę dasz, uśmiech dziecka masz”. 24 listopada - 3 grudnia 2006 r. udało się zgromadzić rekordową sumę — ponad 16 tys. zł.

Przypomnijmy, że pomysłodawcą tej akcji charytatywnej, organizowanej od 18 lat, jest Bernadeta Luczko — kierowniczka Domu Studenckiego nr 1. Na początku zbiórka pieniędzy była przeprowadzana wyłącznie w tym akademiku, później — przez Radę Osiedla na terenie całego osiedla studenckiego. W 2004 r. do akcji przyłączyła się Uczelniana Rada Samorządu Studenckiego i kwestę udało się zorganizować również na poszczególnych wydziałach naszej uczelni. Od dwóch lat odbywa się także na głównych ulicach Krakowa.

Sukces tegorocznej akcji to, oczywiście, dowód wielkiej hojności darczyńców oraz wspanialej organizacji, a to zasługa Marcina, Styrny, przewodniczącego Rady Osiedla Domów Studenckich PK oraz jego zastępcy — Pawła Futy. Podczas kwesty na terenie Politechniki Krakowskiej, akademików PK w Czyżynach, akademika AE „Merkury", jak również na głównych ulicach miasta oraz na placu przed Galerią Krakowską udało się zebrać rekordową kwotę — 16 262 zł 34 gr. Podziękowania należą się ponad 60 wolontariuszom nie tylko z PK, ale też innych uczelni — ich zaangażowanie zadecydowało o wyniku. Nie można także zapomnieć o firmach, które zaoferowały swoje usługi podczas organizowania akcji: STABU, PUNKT, Drukarnia EXTREMA oraz sponsorach — Park Wody ufundował bilety.

Za zebrane pieniądze zakupiono słodycze, disc-many, radia, budziki, pluszowe zabawki, dyktafony, odkurzacz, pitki, materiały biurowe, środki chemiczne, książki dydaktyczne, ubrania, sprzęt sportowy, słowem to, o czym marzyły dzieci, pisząc listy do św. Mikołaja. Kupowanie prezentów dla dzieciaków zajęto ponad 14 godzin, a pakowanie catą noc — podziękowania
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dla naszych elfów z PK, które nie spały do brzasku. Najlepszym przykładem zaangażowania w akcję jest nasz uczelniany „Mikołaj” — Tomasz Ha-ziak, który wczuł się w powierzoną mu rolę i zapuścił piękną brodę, następnie pofarbowat ją na odpowiedni kolor pod nadzorem doświadczonych studentek z naszej uczelni.

6 grudnia o godzinie 9.00 spod akademików wyruszyła ciężarówka pełna prezentów oraz osobowy bus z delegacją administracji osiedla i Rady Osiedla. Rozdaliśmy prezenty dzieciom w Ośrodku Szkolno-Wychowawczym dla Dzieci Niestyszących im. J. Siestrzyńskiego (ul. Spadochroniarzy 1), w Ośrodku Opiekuńczo-Wychowawczym „Dzieło Pomocy Dzieciom” (64 dzieci w wieku 2 - 12 lat; ul. Rajska) i w Domu Dziecka św. Ludwiki Zgromadzenia Sióstr



Miłosierdzia (ul. Piekarska 4/6; 70 dzieci w wieku 2-20 lat). W uroczystym wręczeniu prezentów dzieciom z ośrodka na ul. Rajskiej uczestniczył rektor PK prof. Józef Gawlik. Wspaniałą niespodzianką byt koncert przygotowany przez wychowanków tego domu. Jednak największą satysfakcję sprawiły wszystkim promienne uśmiechy dzieci rozpakowujących upragnione prezenty. Obiecaliśmy im, że św. Mikołaj zawita za rok, a dzieci obiecywały, że będą grzeczne.

Należy dodać, że rektor PK zaprosił dzieci na wigilijne spotkanie Senatu, podczas którego najmłodsi goście wykazali się dużą odwagą, śpiewając kolędy gronu profesorów naszej uczelni. Plakat „Mikołajki 2006” został zlicytowany na rzecz Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy.

Na koniec warto zaznaczyć, że organizujący tę akcję studenci zapowiedzieli, że nie spoczną na laurach i w przyszłym roku pobiją tegoroczny rekord!

Artiom Komardin


Moim




zdaniem



Etos nauczyciela akademickiego

Ekonomiczny rozwój każdego państwa zależy m.in. od innowacji technicznych, które są ściśle związane z rozwojem twórczości inżynierskiej. Można więc powiedzieć, że warunkiem postępu technicznego jest twórcza działalność inżynierska, polegająca na efektywnym wykorzystywaniu aktualnych osiągnięć nauki i techniki światowej, czyli wiedzy i doświadczenia cywilizacji technicznej. O postępie naukowym i technicznym decydują m.in. kwalifikacje kadry inżynierskiej, a te z kolei są uzależnione od metod jej kształcenia oraz od kwalifikacji nauczycieli akademickich. Oznacza to, że nauczyciele, uczestniczący w procesie kształcenia inżynierów, muszą się cechować predyspozycjami intelektualnymi i uzdolnieniami, które są podstawą twórczej działalności inżynierskiej oraz muszą znać różne metody sprzyjające uzyskiwaniu innowacji technicznych.

Ze względu na znaczenie kwalifikacji nauczycieli akademickich przedmiotem tego artykułu będzie skrócony przegląd i opis społecznie uznanych i przyswojonych zasad, obowiązujących nauczycieli akademickich, szczególnie profesorów; zasad, które warunkują kształcenie inżynierów przygotowanych do twórczej działalności zawodowej. Tak określony cel wymaga wstępnej analizy współczesnych koncepcji działania uczelni akademickich oraz ogólnych założeń kształcenia politechnicznego, na których tle można opisać model nauczyciela akademickiego, jego działalność naukową oraz proces uzyskiwania odpowiednich kwalifikacji naukowych, dydaktycznych i wychowawczych, także w kontekście projektu radykalnej reformy systemu oceniania i awansowania nauczycieli akademickich, przedstawionego wykonywania zawodu w określonej dziedzinie.


w interpelacji poselskiej nr 5031 do ministra nauki i szkolnictwa wyższego (z 19 września 2006 r.) w sprawie likwidacji stopnia naukowego doktora habilitowanego i tytułu naukowego profesora.

Artykuł jest adresowany do młodych nauczycieli akademickich — jako intelektualna inspiracja do programowania procesu świadomego rozwoju kwalifikacji oraz do profesorów — jako zachęta do refleksji nad doniosłością misji realizowanej w środowisku uczelnianym.

Ogólna koncepcja i charakterystyka kształcenia akademickiego

Powszechnie przyjmuje się założenie, że podstawową zasadą działania każdej uczelni akademickiej jest nierozerwalne łączenie trzech funkcji:

1. Przekazywanie wiedzy, na poziomie akademickim, w celu dobrego przygotowania studentów do



	
2.    Wychowywanie ludzi kulturalnych oraz kształtowanie pełni człowieczeństwa, czyli formowanie osób, których poziom świadomości odpowiada wymogom współczesnych czasów, rozbudzanie ich potrzeb intelektualnych, wprowadzanie w świat kultury europejskiej itd.


	
3.    Prowadzenie badań naukowych i wzbogacanie skarbca wiedzy naukowej, chociaż program studiów nie musi obejmować prac naukowych studentów.



Na uczelni, która spełnia wymienione funkcje, nauczyciele i studenci są powodowani wspólnym poszukiwaniem wiedzy. Jeśli uczelnia nie realizuje którejś z nich, to traci swój akademicki charakter. Dopiero wszystkie te funkcje, jako nierozłączne i zazębiające się, tworzą inspirującą całość.

Dodatkowe założenia mówią, że:

	
♦    na uczelniach kształci się młodzież dojrzałą',


	
•    edukacja w szkołach wyższych jest przeznaczona nie tylko dla młodzieży wybitnie uzdolnionej, ale również średnio uzdolnionej; przy czym od kandydatów na studentów wymaga się określonej wiedzy wstępnej, ofiarnego dążenia do rozszerzania wiedzy oraz dążenia do osiągnięć intelektualnych',


	
•    nauczanie jest nierozłącznie związane z pracą badawczą nauczycieli akademickich, są mu potrzebne bodźce intelektualne, jakich dostarcza praca badawcza;


	
♦    nauczanie i badanie naukowe w istocie są ściśle związane z całym procesem edukacyjnym, obejmującym również funkcję wychowawczą.



Połączenie nauczania z pracą badawczą to podstawowa zasada kształcenia akademickiego. Zasada słuszna i pożyteczna dlatego, że badacz jest najlepszym i jedynym nauczycielem, który potrafi zapoznać studentów z rzeczywistym procesem odkrywczym, a więc z tym, co jest duchem wiedzy, a nie martwymi rezultatami, jakich można się nauczyć na pamięć z odpowiedniego podręcznika. Kontakt z takim nauczycielem powala „zobaczyć” wiedzę taką, jaka ona jest naprawdę. Taki nauczyciel budzi w studentach te same impulsy, jakie jego zachęcają do poszukiwań. Tylko ten, kto sam prowadzi twórcze badania naukowe, może skutecznie kształcić, a nie tylko uczyć. Inni posługują się zbiorem uporządkowanych faktów i tylko je przekazują. Uczelnia akademicka, w odróżnieniu od szkoły średniej, prowadzi kształcenie wyższego rzędu.

Laboratoria i seminaria naukowe spełniają rolę inspirującą w procesie kształcenia, pobudzają intelektualnie. Atmosfera uczelni, na której panuje entuzjazm i intelektualny wysiłek naukowy, to warunek jej istnienia i źródło, z którego czerpie ona swoją siłę. Jest to również czynnik, który nie pozwala jej być zwykłą szkolą, ale miejscem, w którym nauczyciele żyją i pracują pod wpływem nieustannego działania bodźców dostarczanych przez naukę, są w stanie ciągłej aktywności intelektualnej.

Takie zasady realizacji i organizacji procesu dydaktycznego na uczelni są konieczne, aby przygotować absolwentów do twórczej pracy w zawodzie, do przetwarzania stanu zastanego, do nadawania pożądanego kształtu przyszłości. Szczególnie wysokie wymagania powinni spełniać ci, którzy zamierzają podjąć pracę i specjalizację naukową. Uczelnia musi wiązać w harmonijną całość — w partnerstwie nauczyciela i studenta — nauczanie (przekazywanie wiedzy), pracę naukową i pracę wychowawczą. Tylko taki system może zapewnić właściwe wychowanie i przygotowanie do życia, również zawodowego. W związku z tym uczelnia powinna być wzorem dobrej organizacji, powinna dawać przykład dobrego wykorzystania czasu oraz posługiwać się nowoczesnymi środkami i metodami nauczania

Przygotowanie studentów do zawodu wymaga rozszerzania zasobu wiedzy, opanowywania umiejętności praktycznego stosowania wiedzy oraz metod rozwiązywania różnorodnych zagadnień. Dlatego kształcenie odbywa się w formie pedagogicznie zracjonalizowanej, systematycznej i pełnej, a nie w formie problemów szczegółowych, wycinków nauki, prób badawczych itp. Potrzebna jest nie tylko wiedza o samych faktach, chociażby była ujęta metodycznie i powiązana w odpowiednie struktury, ale równie ważne są: zdolność do wyszukiwania faktów w połączeniu z własną inicjatywą w tym kierunku; zdolność do ich analizy i oceny, umiejętność trafnego dostrzegania i formułowania problemów lub pytań oraz znajdowania metod jednak nie można ich wypełniać, jeśli nauczyciele nie uczestniczą w badaniach naukowych. Trudno sobie wyobrazić sytuację, w której nauczyciel akademicki różni się od studentów tym, że zna caty podręcznik, a uczniowie jedynie wybrane fragmenty. Do wiedzy w dowolnej dyscyplinie dochodzi się tylko przez własną pracę badawczą, a nie przez wiedzę z drugiej ręki lub przez pracę laboratoryjną, ograniczoną do wykonywania czynności rutynowych. Z tego właśnie powodu działalność naukowa nauczycieli jest podstawą dydaktyki na uczelni akademickiej.
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dochodzenia do odpowiedzi lub rozwiązania zagadnienia. Wymagana jest także aktywność oraz odwaga intelektualna.

Istotą funkcjonowania uczelni jest twórczość naukowa nauczycieli, zarówno pod względem merytorycznym, jak i metodycznym Obowiązkiem uczelni akademickiej jest zatem odkrywanie nowych prawd naukowych oraz sukcesywne doskonalenie i upowszechnianie metod ich odkrywania. Z tych wysiłków wyrasta gmach wiedzy naukowej, która domaga się uznania wyłącznie na podstawie tego, że jest uzasadniona prawami logiki i silą argumentów dowodowych oraz odpowiednią weryfikacją. Jedynym celem nauki jest uzyskiwanie twierdzeń należycie uzasadnionych wynikami działań empirycznych i rozumowaniem.

Wzajemne uwarunkowania działalności dydaktycznej i naukowej

Tak określonych celów kształcenia akademickiego nie można osiągnąć, jeśli nauczyciele akademiccy nie prowadzą własnej działalności naukowej. Praca badawcza zmusza do formułowania hipotez, do ich weryfikacji w świetle obiektywnego materiału dowodowego, do przeprowadzania różnorodnych operacji intelektualnych itp. Dzięki temu wykładowca nie tylko przekazuje pewien zasób wiadomości, ale uczy słuchaczy znacznie więcej — uczy myśleć i jak być oddanym uprawianej dziedzinie wiedzy.

Wychowanie i nauczanie stanowią najważniejsze zadania i obowiązki każdej szkoły wyższej,



Wykład związany z aktualnie prowadzonymi badaniami może się przyczynić do nowych skojarzeń w umyśle wykładającego, do formułowania odpowiednich uogólnień, nowych koncepcji, powstawania nowych metod itp. O badaniach oraz pomysłach mówimy nie dlatego, aby ktoś nam doradzał, ale by skontrolować w trakcie wypowiedzi tok rozumowania. Często dyskutant lub słuchacz jest tylko pretekstem do naszego monologu, do zmagania się z własnymi myślami. Zasadniczo wykład nie jest uprawianiem nauki, choć jego uboczne skutki, na przykład nowe koncepcje, pomysły itp., sprawiają, że nie tylko służy celom dydaktycznym, ale może się stać inspiracją do pracy naukowej.

Biorąc pod uwagę przedstawione argumenty, można sformułować twierdzenie, że w szkole wyższej wręcz konieczne jest łączenie pracy naukowej z działalnością dydaktyczną. Stąd wymóg uzyskiwania stopni naukowych przez nauczycieli akademickich.

Konieczność aktywności naukowej nauczycieli akademickich wynika ze sprzężenia zwrotnego, czyli wzajemnego oddziaływania twórczej działalności naukowej, działalności dydaktycznej i wychowawczej. Oznacza to, że:

	
1.    Twórcza działalność naukowa nauczyciela wywołuje taki stan napięcia intelektualnego, który wywiera istotny wpływ na jakość prowadzonych wykładów i ćwiczeń.


	
2.    Nauczyciel akademicki w twórczym akcie dydaktycznym jest jednocześnie dawcą wiedzy i umiejętności oraz biorcą aktywizujących bodźców, przekazywanych przez słuchaczy.



Od jakości kwalifikacji naukowych nauczycieli akademickich zależy przede wszystkim poziom kształcenia na uczelniach wyższych, a tym samym jakość kwalifikacji inżynierów i ich przygotowanie do tworzenia postępu technicznego w działalności zawodowej.

Przedstawione stwierdzenia, poparte wypowiedziami wielu wybitnych profesorów, przyjmuje się jako uzasadnienie wprowadzenia wymogu doktoryzowania i habilitowania się nauczycieli akademickich.

Klasyfikacja naukowców

Potencjał kadry naukowej, potrzebnej do wykonywania określonych zadań badawczych i dydaktycznych, określa się liczbą osób, którym nadano stopnie i tytuły naukowe. Jednak liczba pracowników naukowych, będących naukowcami, tzn. tworzących naukę, jest znacznie mniejsza. Można wyróżnić co najmniej dziewięć kategorii naukowców:

	
1.    Naukowcy pionierzy, którzy lamią uznane prawa i teorie naukowe, tworząc nowe. Najczęściej są autorami zaskakujących hipotez, metod badawczych, wynalazków.


	
2.    Naukowcy klasycy, mistrzowie metody naukowej — można ich nazwać metodologami, którzy strzegą ładu w nauce i starają się wszystko wykryć i opanować, ale w ramach istniejących praw, potrafią w sposób metodyczny budować swoją dyscyplinę naukową.


	
3.    Naukowcy stymulatorzy lub postulatorzy — rzadko sami podejmują się rozwiązywania problemów naukowych, ale są obdarzeni zdolnością do ich dostrzegania i formułowania. Przekazują je innym do rozwiązania, pomagają, wskazując metody i źródła informacji. Są predysponowani do organizowania, koordynowania pracy zespołowej i kierowania nią.


	
4.    Naukowcy erudyci, kompilatorzy oraz krytycy, którzy mają upodobanie w gromadzeniu, konfrontowaniu oraz opracowywaniu cudzych idei, aby je potem badać w sposób usystematyzowany i krytycznie oceniony. Są autorami wartościowych monografii naukowych, a ich umiejętności są szczególnie cenne w kształceniu młodych naukowców. To Stróże porządku nie tworzą postępu naukowego i nie wzbogacają wiedzy naukowej. Pozosta-te cztery kategorie tworzą postęp w naukowym poznawaniu rzeczywistości przyrodniczej i technicznej oraz wzbogacają wiedzę ujmowaną w dyscyplinach naukowych.


formalnego w sposobie pisania prac naukowych, słownictwa, symboliki, opracowywania protokołów pomiarowych, sprawozdań naukowych itp.

	
5.    Wykonawcy czynności naukowo-badawczych — jak na przykład zbieranie danych statystycznych, gromadzenie faktów, wykonywanie pomiarów w znany sposób, wykonywanie obliczeń według znanych algorytmów. Na ogół zajmuje się tym pomocniczy personel techniczny, jednak jest pewna liczba osób zaliczanych formalnie do naukowców, których pułap intelektualny ogranicza ich przydatność tylko do tego rodzaju czynności badawczych.


	
6.    Wykładowcy, którzy ograniczają się do przekazywania innym istniejącej wiedzy naukowej. Przekazywanie wiedzy nie jest tym samym, co jej tworzenie, a nieporozumienia występujące w tym względzie wynikają z tego, że w przeszłości tradycyjnie łączono zawód naukowca i wykładowcy.


	
7.    Administratorzy, którzy mają upodobanie w administrowaniu instytucjami naukowymi albo pracą naukową. Jest to zajęcie pozbawione sensu, w przeciwieństwie do stawiania zadań nauce. Często są powodem poważnych napięć w środowisku naukowym — przykładem może być problem sprzed dwudziestu lat nazwany konfliktem „feuda-tów i wasali”.


	
8.    Pseudonaukowcy — pod pozorem tworzenia nauki głoszą poglądy nieudowodnione, w sposób, który sprawia wrażenie naukowego, dobierają tendencyjne argumenty, aby dowieść przyjętych twierdzeń.


	
9.    Karierowicze, którzy nie mają kwalifikacji do uprawiania zawodu naukowca, a tytuły naukowe uzyskali dzięki względom pozanaukowym, są pasożytami nauki.



W spisach naukowców można znaleźć reprezentantów wszystkich wymienionych grup. Jednak należałoby z nich odliczyć dziewiątą, ósmą i siódmą kategorię osób szkodzących nauce, a w najlepszym razie zbędnych. Również grupy szósta i piąta, chociaż spełniają pożyteczną i zasługującą na szacunek rolę,





Analizując potencjał kadry naukowej na uczelni, warto przeprowadzić przedstawione rozróżnienie, gdyż dopiero wtedy można uzyskać prawdziwy obraz jej kwalifikacji naukowych, a dzięki temu realnie planować rozwój, zadania badawcze i dydaktyczne. Pozostaje pytanie: co zrobić z nauczycielami akademickimi, którzy przestali tworzyć wiedzę naukową?...

Zagrożenia dla wymogu habilitacji

Należy podkreślić, że celem habilitacji jest nie tylko opracowanie odpowiedniej rozprawy oraz wygłoszenie tzw. wykładu habilitacyjnego, lecz uzyskanie ważnych kwalifikacji naukowych, które są istotnym ogniwem pośrednim pomiędzy kwalifikacjami doktora i profesora. Powinno się to odbywać w złożonym procesie kształcenia kwalifikacji naukowych, obejmującym opracowanie odpowiedniego programu dochodzenia do tych kwalifikacji oraz aktywne uczestnictwo habilitanta w specjalistycznych seminariach naukowych, skupiających znawców odpowiedniej dyscypliny naukowej, na których habilitant poddaje pod dyskusję osób kompetentnych sformułowania zagadnień badawczych, stosowane metody badawcze, interpretacje uzyskiwanych wyników oraz uzasadnienia wniosków.

Zgodnie z obowiązującymi przepisami przyjmuje się, że tak rozumiany proces habilitacyjny w rezultacie powinien doprowadzić do opanowania dwóch umiejętności:

♦ samodzielnego prowadzenia badań naukowych i monograficznego ujmowania zagadnień istotnych dla rozwoju nauki w zakresie określonej specjalizacji naukowej — jako podstawy do stwierdzenia opanowania umiejętności kierowania zespołami naukowymi',

• przekazywania wiedzy — w stopniu wymaganym, aby udzielić pozwolenia na samodzielne prowadzenie wykładów na uczelni akademickiej.

Takie umiejętności są konsekwencją osiągnięć naukowych, dojrzałości i kompetencji naukowych oraz uzdolnień dydaktycznych. Opanowanie ich wymaga kolegialnego stwierdzania i potwierdzania.

Wyższa ranga rozpraw habilitacyjnych w stosunku do rozpraw doktorskich wynika wyraźnie z zapisów w ustawie — rozprawa habilitacyjna powinna stanowić znaczny wkład autora w rozwój określonej dyscypliny naukowej. W związku z tym wyrażany jest pogląd, że o ile rozprawa doktorska dowodzi umiejętności samodzielnego wykonywania pracy naukowej, to od habilitanta wymaga się:

♦ całkowitej samodzielności w dostrzeganiu i formułowaniu zagadnień naukowych w odniesieniu do większego zakresu badanej rzeczywistości;

♦ inwencji twórczej i samodzielności w formułowaniu hipotez i ich weryfikacji:

♦ samodzielności w analizowaniu i syntetyzowaniu złożonych problemów;

♦ większego krytycyzmu,

♦ samodzielności w poszukiwaniu nowych metod badawczych, interpretacji itp.

Rozprawa habilitacyjna powinna rozwiązywać problem naukowy istotny dla rozwoju określonej dyscypliny naukowej, który jest potwierdzony kilkoma osiągnięciami uzupełniającymi, na przykład dotyczącymi pewnych przypadków lub powinna odkrywać nową drogę postępowania naukowego, istotną dla rozwoju dyscypliny naukowej, dla której metody badawcze oraz ich zastosowania do rozwiązywania szczegółowych zagadnień będą opracowywane w przyszłości przez różnych badaczy.

Takie osiągnięcia naukowe powinny się stać bazą dla szeroko zakrojonych zespołowych prac badawczych, które będą wykonywane pod kierownictwem autora po uzyskaniu habilitacji i przyczynią się do powstania szkoły naukowej.

Z uznaniem należy zauważyć, że duża część doktorów poddaje się procesowi podnoszenia kwalifikacji naukowych. W rezultacie z bardzo dobrymi ocenami uzyskują stopień naukowy doktora habilitowanego. Jednak niepokój w środowisku uczelnianym wywołuje znaczna część doktorów, których aktywność naukowa zanika. Niestety, z upływem lat ich liczba rośnie.


Starzeją się bez osiągnięć naukowych, przez co narasta ich frustracja, a w rezultacie nabrzmiewa „problem adiunktów”. Dla usprawiedliwienia zaniku aktywności naukowej kreują się na zasłużonych i niezastąpionych nauczycieli akademickich. W związku z tym okresowo aktywizują się silne grupy nacisku adiunktów, zabiegające o różne specjalne przywileje. Do ich sukcesów w przeszłości można zaliczyć utworzenie stanowisk tzw. docentów marcowych, docentów kontraktowych i stanowiska profesora. Aktualnie jest nagłaśniana niebezpieczna akcja, która ma na celu radykalne rozwiązanie problemu — zlikwidowanie habilitacji oraz tytułu naukowego profesora. Pomysłodawcy powołują się na niektóre zagraniczne systemy oceniania i awansowania nauczycieli akademickich. Spokojna i wnikliwa analiza porównawcza różnych zagranicznych zasad oceniania i awansowania nauczycieli akademickich prowadzi do wniosku, że każdy z tych systemów jest dobry, pod warunkiem że jest realizowany poprawnie i konsekwentnie.

Rodzi się pytanie: dlaczego w Polsce toczy się kampania prasowa i internetowa w sprawie wprowadzenia tak radykalnej reformy systemu oceniania i awansowania nauczycieli akademickich? Łatwo zauważyć, że jej powodem jest występujący od kilkunastu lat impas w prawidłowym rozwoju naukowym nauczycieli akademickich. Problem dotyczy zwłaszcza awansowania doktorów na doktorów habilitowanych oraz uzyskiwania tytułu naukowego profesora przez doktorów habilitowanych.

Istnieje wiele różnych przyczyn takiego stanu rzeczy. Należy je wnikliwie opisać i zanalizować oraz sformułować wnioski dotyczące metod likwidacji lub chociażby ograniczenia tego niewątpliwie szkodliwego zjawiska. Ta praca będzie się łączyć z rachunkiem sumienia, także profesorów, którzy często nie podejmują podstawowego zadania — merytorycznego kształcenia pracowników nauki w określonej dyscyplinie naukowej — ograniczając się tylko do formalnego udziału w procedurach awansowania.



Działania zmierzające do likwidacji wymogu habilitacji i tytułu naukowego profesora są zabiegiem prymitywnym, który nie rozwiązuje problemu uzyskiwania coraz wyższych kwalifikacji naukowych, dydaktycznych i wychowawczych nauczycieli akademickich, a w konsekwencji może doprowadzić do długotrwałego przekształcenia uczelni akademickich w zwykłe szkoły, w których główną siłą pedagogiczną będą nie podnoszący już swych kwalifikacji adiunkci. Biorąc pod uwagę powszechnie przyjęte koncepcje i zasady działania uczelni akademickich, łączenia procesu edukacyjnego z aktywnością naukową nauczycieli, można wyrazić przekonanie, że ci, którzy inicjują likwidację wymogu habilitacji, wykazują zupełny brak zrozumienia istoty instytucji, w jakich pracują.

Profesor uczelni akademickiej

Wśród nauczycieli akademickich kluczową rolę spełnia profesor. Sukcesy edukacyjne i naukowe uczelni oraz kształcenie i dynamika rozwoju kwalifikacji doktorów i doktorów habilitowanych zależą przede wszystkim od kwalifikacji naukowych i aktywności profesorów. Model profesora uczelni akademickiej przedstawię w świetle wypowiedzi wybitnych uczonych. Pojęcie model będzie rozumiane jako wzorzec, według którego nauczyciel akademicki, posiadający tytuł naukowy profesora, wykonuje swój zawód. Do takiego wzorca staramy się przybliżać, jest on drogowskazem oraz przedmiotem świadomego wysiłku, którego efekty ciągle są poddawane weryfikacji i ocenie studentów.

Każdy nauczyciel akademicki powinien łączyć badania naukowe oraz nauczanie i wychowywanie studentów, od profesora wymaga się dodatkowo, aby byt nauczycielem pracy naukowej i wychowawcą kadr naukowych.

Stefan Banach posłużył się następującą definicją: „Profesor jest to nauczyciel akademicki, który musi spełniać dwa warunki: konieczny i dostateczny. Warunek konieczny: musi posiadać gruntowną znajomość swojej dyscypliny naukowej oraz musi legitymować się własnym oryginalnym, twórczym wkładem w rozwój tej dyscypliny. Warunek dostateczny: musi być otoczony wypromowanymi przez siebie twórczymi pracownikami nauki, legitymującymi się stopniami naukowymi — doktora i doktora habilitowanego”. Oznacza to, że o klasie profesora świadczy nie liczba, lecz aktywność naukowa wypromowanych doktorów i ich dalszy rozwój naukowy. W tej dziedzinie każdy profesor powinien przeprowadzić wnikliwy rachunek sumienia i samoocenę.

Z osobowością profesora łączą się trzy atrybuty, tzw. instynkt ojcowski, dostojeństwo i powołanie. Światowej stawy immunolog, prof. Ludwik Hirsz-weld tak określa instynkt ojcowski profesora: „Wykłady nie byty dla mnie nigdy zimnym nauczaniem zawodu, gdyż wyższa uczelnia w moim przekonaniu jest szkołą ducha. Na wykładach słuchacz powinien poznać nie tylko fakty niezbędne do wykonywania zawodu, ale i filozofię i urok danej gałęzi wiedzy, i uzyskać wgląd w kuźnię myśli, w technikę twórczości badawczej. Celem wyższego nauczania jest dać więcej niż tego wymaga praca zawodowa, jest nauczyć myśleć, wychwytywać zagadnienia, dziwić się i podziwiać. Człowiek, który tak odnosi się do świata otaczającego, staje się lepszy. I dlatego nauka może nie tylko wykształcić intelekt, ale i wyrzeźbić duszę. W działalności pedagogicznej wypowiada się uczony, który chce podzielić się swoją myślą i artysta, który chce swoją myśl wyrazić w postaci pięknej i szlachetnej, i wreszcie wyraża się w niej instynkt ojcowski, chęć trwania poprzez młodych, a chęć taka jest obecna u każdego człowieka".

Aby przybliżyć pojęcie dostojeństwa profesora akademickiego, wykorzystam wypowiedź wybitnego niemieckiego filozofa Karla Jaspersa (1883 -1969): „(...) idealne stosunki pomiędzy profesorem a studentem zakładają so-kratejskie spotkanie na równej stopie, przy równoczesnym skupieniu się na sprawie jakości, poziomu, a nie autorytetu. Idealna świetność, a nie przeciętność, powinna nadawać ton naszej pracy. Żyjemy i pracujemy razem, wzajemnie zobowiązując się i wzywając do najwyższego standardu myśli i osiągnięć.


Naszymi wrogami to [są] kołtuńskie zadowolenie z siebie i postawa filistra. Jest w nas wrodzone pragnienie, ażeby zbliżyć się do tych, których podziwiamy. Dwie rzeczy wiążą zasadniczo w jedność członków uczelni — nauczycieli akademickich i studentów. Są to wspólne powołanie i wysiłek ku najwyższym osiągnięciom oraz jednocześnie ciągły bodziec, aby osobiście sprostać temu powołaniu i móc tego dowieść”.

Powołanie nauczycielskie. Obecnie coraz rzadziej używa się tego pojęcia. Niekiedy mówi się o powołaniu lekarskim, zakonnym, kapłańskim itd. Niewątpliwie do zawodów wymagających powołania należy profesja nauczyciela akademickiego. Co znaczy „powołanie nauczyciela akademickiego”?

Na to pytanie Edyta Stein1 sformułowała taką odpowiedź: „Oznacza to usłyszeć wyraźne wezwanie do spełnienia jakiegoś zadania. Mówi się potocznie, że na przykład naukowca powołano do objęcia katedry. A więc uniwersytet, względnie fakultet, zwraca się z takim wezwaniem do osoby, która dzięki zdolnościom i wykształceniu wydaje się być powołana do zadań, do jakich się ją powołuje, czyli w naszym przykładzie do działalności badacza lub wykładowcy. Użyłam specjalnie zwrotu »zosta-je powołany do zadań«, do jakich wydaje się być powołany. Powołanie urzędowe suponuje bowiem jeszcze inne powołanie, które zdajemy się rozpoznawać po uzdolnieniu i przygotowaniu. To ostatnie zwłaszcza wymaga wiele pracy zarówno osoby powoływanej, jak też innych osób, które ją kształtują w sposób dobrowolny [i celowy]. Odbywa się ono na podłożu jego uzdolnień w najszerszym znaczeniu tego słowa: podstawą są tu wszystkie dary, jakie dany człowiek przyniósł ze sobą na świat. Tak więc sama natura ludzka określa powołanie i zawód człowieka, to znaczy działalność i twórczość, do których jest powołany. Kiedy w procesie życiowym człowiek dojrzewa, coraz wyraźniej widzi swoje powołanie — zawód i rozumie do jakich zadań został wezwany. I jest szczęśliwy, gdy może stwierdzić, że w życiu znalazł swoje miejsce”.



Ważne, aby nauczyciel akademicki mógł w życiu znaleźć swoje miejsce poprzez rozwijanie odpowiednich uzdolnień intelektualnych i zdobywanie kwalifikacji naukowych. Gdy profesor staje przy tablicy i rozpoczyna wykład, to przemienia audytorium w świątynię wiedzy. Próg jest zatem bardzo wysoki. Chodzi o to, by każda uczelnia miaia jak największą liczbę takich profesorów oraz by istnieli studenci, którzy zechcą wypełniać audytoria i ich słuchać.

Czestaw Grabarczyk prof. dr hab. inż. Czesław Grabarczyk — specjalista w zakresie mechaniki płynów urządzeń zaopatrzenia w wodę; przewodniczący Sekcji Inżynierii Sanitarnej Komitetu Inżynierii Lądowej i Wodnej PAN; autor książki pt. „Kształcenie pracowników nauki — w zakresie nauk technicznych i rolniczych” (2001); byty przewodniczący Komisji Głównej ds. Specjalizacji Zawodowej Inżynierów przy Zarządzie Głównym NOT.
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 Żyta w latach 1891 - 1942; uczennica Edmunda Husserla, uczona w zakresie filozofii, nauczyciel akademicki; znana jako św. Teresa Benedykta od Krzyża, ogłoszona patronką Europy.


Drgania w przyrodzie, technice i medycynie

Skrót wykładu wygłoszonego 13 września 2006 r. przez Profesora Józefa Nizioła w czasie uroczystości nadania mu tytułu doctora honoris causa Akademii Górniczo-Hutniczej.

Wprowadzenie

Odpowiedzi na pytania: co to są drgania?, jak je zdefiniować? — nie są proste, chociaż wielokrotnie dyskutowane przez specjalistów. Znakomity fizyk Max Planck powiedział, że „klasyfikacja to już wysoki poziom poznania, dlatego nie wypada mieć co do niej wątpliwości”. Można by pokusić się o definicję, że „drgania to zjawiska zachodzące okresowo lub prawie okresowo”. Postaram się przybliżyć teorię drgań.

Wszyscy dobrze wiemy, jak drga wahadło. Są to drgania mechaniczne. Ży-jemy w świecie dźwięków. Dźwięk to również drgania mechaniczne. W 1807 r. Thomas Young, rozpracowując zjawisko interferencji fal, wykazał ścisłe związki pomiędzy teorią drgań mechanicznych i teorią dźwięku. Był nie tylko wybitnym fizykiem, lecz również w swoim czasie znakomitym lekarzem. Mówiąc o drganiach, brał również pod uwagę organizm człowieka. Nasze bijące serce, nasze płuca drgają, fale świetlne, pozwalające nam widzieć, mają drgający charakter. Gdy chodzimy, nasze nogi drgają. Nie moglibyśmy słyszeć, gdyby koniec naszego języka i struny głosowe nie drgały. Drgają atomy, z których jesteśmy zbudowani. Drgające własności kryształów od dawna są powszechnie wykorzystywane w technice. Człowiek odbiera wszelkiego typu drgania. Czuje dzięki receptorom, które przesyłają do mózgu sygnały o temperaturze, czyli o drganiach cieplnych, na przykład jak gorąca jest filiżanka kawy, którą trzyma w ręce.

Przed wielu laty rosyjski uczony, fizyk N. Papaleksi (1880 - 1947) powiedział: „Nie będzie przesadą, gdy powiem, że wśród zjawisk, jakie zachodzą w otaczającym nas świecie, zarówno w przyrodzie, jak i wykorzystywanych w technice, drgania, w szerokim sensie tego słowa, mają w wielu przypadkach wybitne, a często pierwszorzędne znaczenie. Z ruchami drgającymi i okresowo powtarzającymi się ma do czynienia astronomia, sejsmologia oraz fizyka we wszystkich podstawowych dziedzinach życia”.

Współczesny człowiek bez przerwy styka się z wszelkiego rodzaju urządzeniami technicznymi — począwszy od maszynki do golenia, suszarki do włosów, pralki, radia, telewizora, skończywszy na samolotach i pojazdach kosmicznych. Praca tych urządzeń — zarówno bardzo prostych, jak również o skomplikowanej budowie — jest ściśle związana z procesami drganiowymi, zachodzącymi w nich samych lub w ich otoczeniu. Człowiek styka się również ze zjawiskami drganiowymi, wynikającymi z działania sit przyrody, zwykle od niego niezależnymi, jak na przykład wstrząsy sejsmiczne, falowanie jezior, mórz i oceanów, cyklony, wichury, wiatry. Zjawiska te mają najczęściej charakter losowy. W prezentowanym wykładzie ograniczę się tylko do wąskiej dziedziny drgań, mianowicie do drgań mechanicznych.

W 1984 r. rosyjski uczony K. V. Frotow postawił pytanie: wibracje (drgania mechaniczne) — przyjaciel czy wróg? I po wieloletnich badaniach odpowiedział: „przyjaciel”.
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Przed negatywnymi skutkami drgań, wywołanymi przez przyrodę, można się mądrze bronić, jeżeli będziemy coraz lepiej poznawać tę przyrodę. Na zagadnienia drgań wywoływanych celowo przez człowieka do realizacji określonych procesów technologicznych, na przykład w maszynach i urządzeniach wibracyjnych (transportowe urządzenia wibracyjne, wibrosepa-racja, wibrorozdrobnienie, wibracyjne zagęszczanie materiałów, oczyszczanie wibracyjne, mielenie wibracyjne, szlifowanie, polerowanie itp.) można patrzeć z różnych punktów widzenia. Pozytywnego — ponieważ ułatwiają pracę człowieka, zwiększają jej wydajność, podnoszą jakość wyrobu finalnego, przyspieszają przemieszczanie się ludzi. Z drugiej strony — stanowią one uboczne procesy szkodliwe, pasożytnicze, mają ujemny wpływ na organizm człowieka i inne żywe istoty, powodują zakłócenia w prawidłowym działaniu maszyn i urządzeń, zmniejszają ich trwałość i niezawodność, ujemnie wpływają na trwałość konstrukcji i budowli, stanowią również źródło hałasu.



Problemy tłumienia drgań

W rozleglej i różnorodnej problematyce drgań mechanicznych ważne miejsce zajmują zagadnienia związane z ich tłumieniem. Obserwowane w technice dwie tendencje — wzrost wydajności procesów technologicznych, głównie poprzez zwiększenie prędkości eksploatacyjnej, i zmniejszenie masy oraz gabarytów maszyn i urządzeń powodują wzrost ich wibroak-tywności. Drgania mechaniczne, pochodzące z różnych źródeł, mogą być szkodliwe zarówno dla ludzi, jak i maszyn, urządzeń oraz konstrukcji. Źródła drgań mogą być różne. Źródła drgań wymuszonych bezwładnościowo lub kinematycznie można stosunkowo prosto wykryć ze względu na ich charakterystyczne cechy. O wiele trudniejszy do wykrycia w maszynach jest mechanizm powstawania drgań samo-wzbudnych. Przy tego typu drganiach mamy do czynienia ze stałym źródłem energii, obiektem drgającym oraz urządzeniem regulującym dopływ energii ze źródła do obiektu. W układach mechanicznych przyczyną drgań samowzbudnych są zmienne sity tarcia. Do drgań samowzbudnych zalicza się drgania „eolskie" przewodów linii elektroenergetycznych wywołane okresowym odrywaniem się wirów, drgania skrzydeł samolotów typu „flatter”, drgania kół pojazdów typu „shimmy”, drgania watów maszyn szybkowirnikowych, podpartych w łożyskach ślizgowych itp.

Do niebezpiecznych drgań, mogących się pojawiać w maszynach, należą drgania parametryczne. Ich cechą charakterystyczną jest to, że oddziaływania zewnętrzne nie wywołują bezpośrednio drgań, lecz wpływają na zmianę parametrów układu, jak na przykład: masy, momenty bezwładności, sztywności, wymiary, współczynniki tłumienia.

Jeżeli częstotliwości drgań własnych i wzbudzeń parametrycznych pozostają w pewnej relacji, to wówczas w układzie pojawiają się różnego typu rezonanse parametryczne, które są o tyle groźne, że ich amplitudy rosną wykładniczo z czasem. W przypadku występowania intensywnych drgań


w maszynach, względnie ich oddziaływania na otoczenie, zachodzi potrzeba obniżenia ich poziomu.

Możemy rozróżnić naturalny lub sztuczny sposób tłumienia drgań. Naturalny jest związany z tarciem wewnętrznym, konstrukcyjnym lub oporami ruchu. Przy sztucznym tłumieniu drgań można stosować środki zwiększające tłumienie naturalne, na przykład pokrywanie elementów warstwami tłumiącymi lub można zmieniać strukturę dynamiczną układów drgających, wprowadzając dodatkowe elementy sprężyste, elementy inercyjne, odbierające energię kinetyczną od obiektu chronionego itp.

Z teorii drgań mechanicznych wyrosła nowa dziedzina zwana wibroizola-cją. Ma ona duże znaczenie praktyczne przede wszystkim z uwagi na szkodliwy wpływ drgań na człowieka, jak i niepożądane oddziaływania dynamiczne na otoczenie.

Układy wibroizolacji już w założeniu noszą w sobie sprzeczności. Muszą być „miękkie", by skutecznie obniżać poziom wibracji, a z drugiej strony dostatecznie „sztywne”, by przenosić duże obciążenia statyczne. Bierne układy wibroizolacji mogą być skuteczne dla częstotliwości wyższych od 20 Hz. Dla niskich częstotliwości od 2 do kilkunastu Hz układy bierne są całkowicie nieskuteczne. Należy wówczas stosować aktywne układy wibroizolacji.

Aktywne układy wibroizolacji są układami sterującymi ruchem obiektu. Aby osiągnąć zamierzony cel, jakim jest ochrona wybranego obiektu przed nadmiernymi wibracjami (lub hałasem), należy dobrać odpowiednie układy: pomiarowy, sterowania i wykonawczy, z uwzględnieniem wzajemnych sprzężeń pomiędzy oddziaływaniem układu wykonawczego na obiekt chroniony i jego oddziaływaniem z otoczeniem i czynnikami wywołującymi drgania obiektu.

Drgania a człowiek

Wiele zróżnicowanych reakcji człowieka na drgania mechaniczne ma swoje uzasadnienie w budowie anatomicznej ciała ludzkiego. Olbrzymia liczba mecha-noreceptorów, informujących organ centralny (mózg) o ruchach poszczególnych organów, powoduje, że człowiek jest czuty na drgania mechaniczne w bardzo szerokim paśmie częstotliwości, prawie od zera do ponad 100 tys. Hz.

Reakcje człowieka na wibracje można podzielić na obiektywne i subiektywne. Reakcje obiektywne pociągają skutki funkcjonalne i fizjologiczne. Na rys. 1 pokazano schematycznie szkodliwe działania wibracji na człowieka.
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Rys. 7. Szkodliwe działanie wibracji na człowieka




Skutki funkcjonalne są mniej groźne dla organizmu, gdyż można je stosunkowo szybko zauważyć i im przeciwdziałać. Skutki biologiczne są groźniejsze, gdyż pojawiają się po długotrwałym narażeniu człowieka na drgania i są na ogół nieodwracalne. By przeciwdziałać szkodliwym skutkom, należy stworzyć modele biomechanicz-ne. Na podstawie skomplikowanych badań wykonano wiele modeli biomechanicznych ciała ludzkiego. Jednym z nich jest pokazany na rys. 2 model R. R. Coermana.
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Rys. 3. Trzy pozycje siedzącego człowieka
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Rys. 2. Biomechaniczny model data ludzkiego opracowany przez R. R. Coermana
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Rys. 4. Charakterystyki amplitudowo-częstotliwościowe odpowiadające trzem pozycjom człowieka





Zarówno pokazany model, jak i inne modele biomechaniczne, nie mogą być z natury rzeczy dokładne. Częstotliwości drgań „własnych” poszczególnych organów człowieka są uzależnione od umownego podziału mas, od własności sprężystych i tłumiących. Te własności zależą od wieku człowieka, płci, rozmiarów itp.

Częstotliwości drgań „własnych” poszczególnych części ciała ludzkiego zależą od jego pozycji i wykonywanych czynności. Na rys. 3 pokazano trzy pozycje siedzącego człowieka, który nie wykonuje żadnej czynności. Człowiek siedzi na twardym stołku, który jest wzbudzany do drgań.

Drgania pionowe mierzy się, umieszczając czujnik na głowie badanego człowieka i na tej podstawie są tworzone charakterystyki amplitudowo-częstotliwościowe.

Z wykresów na rys. 4 wyraźnie



widać, że najkorzystniejszą pozycją, jeśli chodzi o ochronę głowy przed drganiami, jest pozycja II. Układ można zamodelować układem o jednym stopniu swobody, o częstotliwości rezonansowej około 8 Hz. Dla częstotliwości około 1 Hz amplituda drgań jest znikoma. Pozycja II przypomina płód noworodka w tonie matki. Widać, jak genialnie Stwórca to skonstruował. Mama chodząc, pobudza łono do drgań z częstotliwością poniżej 1 Hz.

Drgania wywołane siłami przyrody

Do najczęściej spotykanych drgań wywołanych sitami przyrody należą te spowodowane działaniem wiatru na konstrukcje. Oprócz wspomnianych wcześniej drgań „eolskich” i „odcinkowych” linii elektroenergetycznych może się pojawiać galloping lub taniec przewodów. Zjawisko to może występować w okresach zimowych. Na skutek wilgotności powietrza i wiatru przewody ulegają oblodzeniu i stanowią wraz z lodem rodzaj „skrzydełka”. Pojawia się pionowa sita nośna, wywołująca galloping. Dla realnych rozpiętości przęseł (od 400 do 600 m) amplituda drgań zachodzących z pierwszą formą sięga kilku metrów. Zjawisko to nie jest jednak groźne, dlatego że bardzo rzadko występuje w praktyce. Ponadto szybko, na skutek drgań, następuje wykruszenie lodu. Innym przykładem drgań „eolskich” mogą być drgania wysokich kominów przemysłowych, masztów czy wreszcie smukłych budynków. Drgania wywoływane działaniem wiatru na konstrukcje są bardzo niekorzystne, a czasami mogą powodować katastrofy. Przykładem jest całkowite zniszczenie mostu Tacoma Narrows Bridge (7 listopada 1940 r.) przy stałej prędkości wiatru około 14 m/s.

Nikt tego nie mógł przewidzieć. Konstruktorzy projektowali most, uwzględniając napór wiatru nawet do 60 m/s. Jednak projekt dotyczył obciążeń statycznych. W owych czasach nie przewidywano, że mogą pojawić się drgania samowzbudno-parametryczne. Most można byto jednak uratować. Należało go tylko obciążyć dodatkowymi masami, obniżając w ten sposób podstawową częstotliwość drgań własnych i wychodząc z zakresu rezonansu parametrycznego.

Innymi niekorzystnymi, a wręcz katastroficznymi skutkami działania sit przyrody są trzęsienia ziemi, którym towarzyszą nieodwracalne deformacje ośrodka oraz wydzielanie się dużych ilości energii, częściowo emitowanej w postaci fal sejsmicznych.

Człowiek uczy się walczyć z tymi katastroficznymi zjawiskami. Jest prowadzony monitoring i działają systemy ostrzegawcze. Niektóre budowle i konstrukcje są wyposażane w aktywne układy wibroizolacji. Najgroźniejsze są jednak podwodne trzęsienia ziemi na dnie oceanów. Wzbudzane tymi trzęsieniami fale wodne mogą powodować tragiczne skutki. Z tym zjawiskiem człowiek jeszcze nie umie walczyć. Poniżej podano opis trzęsienia ziemi na Oceanie Indyjskim i jego skutków.

Trzęsienie ziemi na Oceanie Indyjskim — podwodne trzęsienie ziemi o magnitudzie 9,0, którego hipocentrum znajdowało się około 30 km pod dnem Oceanu Indyjskiego, w pobliżu zachodniego wybrzeża północnej Sumatry (3°31 '64' N, 95°85 43‘ E), 250 km na południowy wschód od Banda Aceh. Główny wstrząs nastąpił 26 grudnia 2004 r. o godzinie 1:58:53 czasu warszawskiego (00:58:53 UTC, 07:58:53 czasu lokalnego w Dżakarcie i Bangkoku). Według sejsmologów byto to czwarte pod względem sity trzęsienie ziemi od 1900 r., od kiedy prowadzi się ciągle obserwacje sejsmiczne. Trzęsienie ziemi wywołało fale tsunami, które w przeciągu trzech godzin uderzyły w wybrzeża kilku państw Azji Południowo-Wschodniej, a później także Afryki. Sięgające 10 m fale zniszczyły nadmorskie wsie i miasteczka, a także kąpieliska odwiedzane o tej porze roku przez zagranicznych turystów. Tsunami spowodowało największe zniszczenia na wybrzeżu Indonezji (prowincja Aceh), Sri Lanki i Indii (stan Tamilnadu, Andhra Pradeś oraz w archipelagach Andamanów i Nikobarów) oraz Tajlandii (m.in. na wyspie Phuket). Mniejsze zniszczenia odnotowano w Malezji, Birmie, na Malediwach, Seszelach oraz w Somalii. Według raportu publikowanego przez AFP (z 6 lutego 2005 r.) liczba zabitych i zaginionych wynosi co najmniej 294 tys. i nie jest to ostateczny bilans tragedii. Kilka milionów osób straciło dach nad głową.

Wibroakustyka a medycyna

Po raz pierwszy objawy chorobowe spowodowane przez drgające narzędzia zostały opisane w Stanach Zjednoczonych w 1911 r. na podstawie obserwacji zmian chorobowych u robotników, obsługujących ręczne narzędzia pneumatyczne. Pojęcie choroby wibracyjnej zostało wprowadzone przez Andreijewę Gotubinę w 1955 r. Wówczas dotyczyło głównie osobników używających w pracy różnego rodzaju narzędzi ręcznych.

Zjawiska te dotyczyły tzw. „wibracji lokalnych”, dla których po wieloletnich badaniach stworzono odpowiednie normy sanitarne. Takie ujęcie byto jednak zawężeniem problemu. W wielu przypadkach na drgania jest narażone całe ciało człowieka. Są to drgania typu ogólnego, na które są narażeni głównie operatorzy w maszynach mobilnych i w środkach transportu. Trudno rozdzielić drgania lokalne od ogólnych. Przykładowo u osób, które w pracy wykorzystują pilarki spalinowe, drgania oddziaływają szkodliwie na barki i głowę.

Drgania generują hałas. Drgania i hałas mogą wywoływać chorobę wi-broakustyczną.

Choroba wibroakustyczna jest to ogólnoustrojowa patologia, charakteryzująca się nieprawidłową proliferacją o specjalnych komórkowych formach, a jest spowodowana przez nadmierną ekspozycję niskoczęstotliwo-ściowych hałasów oraz infradźwięków. Badania byty prowadzone od 25 lat. Pojęcie choroby wibroakustycznej zostało wprowadzone w 1999 r. przez prof. med. N. A. A. Castelo Branco.


Etapy choroby wibroakustycznej: etap I — łagodny (rok do 4 lat) — niewielkie wahania nastrojów, niestrawność, zgaga, infekcje gardła i ust; etap II — umiarkowany (4 do 10 lat) — bóle w klatce piersiowej, wahania nastrojów, zmęczenie, alergia, zapalenia wnętrza żołądka, ból i krew w drogach moczowych itp.; etap III — ciężki (dotkliwy, okres dłuższy od 10 lat) — zaburzenia psychiczne, wrzody dwunastnicy, krwotoki, hemoroidy, spastyczne zapalenie okrężnicy, bóle głowy, intensywne bóle mięśni, zmniejszenie ostrości widzenia, zaburzenia neurologiczne.

Wibroakustyczna terapia łączy zagadnienia drgań, relaksującą muzykę z dźwiękami tonalnymi o niskich częstotliwościach. Olav Skile, norweski nauczyciel badał zastosowania wibroakustycznej stymulacji na organizmy niepełnosprawnych dzieci, chcąc im pomóc (1980 r.). Podzielił terapię wibro-akustyczną na trzy obszary: kurczowe i mięśniowe efekty relaksacyjne; wzrost krążenia krwi w organizmie; wyraźny, określony wpływ na układ wegetatywny. W terapii wibroakustycznej są stosowane specjalne przetworniki, które przenoszą drgania o częstotliwościach akustycznych bezpośrednio do organizmu człowieka. Stymulacja wibroakustyczna obejmuje drgania o częstotliwościach od 60 do 600 Hz. Wibracje są szeroko wykorzystywane w praktyce lekarskiej, przy rozkruszaniu kamieni nerkowych, w psychiatrii, fizykoterapii, w sporcie, a także mogą być wykorzystywane do przekazywania informacji wśród głuchoniemych.

Podsumowanie

W referacie w sposób popularnonaukowy omówiono tylko jedną dziedzinę drgań, drgania mechaniczne. Pokazano, jak istotną rolę odgrywają one w życiu człowieka. Ich oddziaływania mogą być pożyteczne lub bardzo szkodliwe, a wręcz katastrofalne. By je wykorzystać, należy poznać mechanizmy ich powstawania, jak również opracować sposoby zapobiegania ich negatywnym skutkom. Tylko coraz głębsze poznawanie przyrody może potwierdzić tezę, że drgania to nasz przyjaciel.



Galerie
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SALA WYSTAWOWA

Danuta Zajda

Malarstwo — z kolekcji Fundacji Sztuki Osób Niepełnosprawnych 13 listopada - 5 grudnia 2006
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39. Spotkania Artystyczne Osób Niepełnosprawnych

28 listopada 2006

Cykliczna impreza, na której spotykają się twórcy niepełnosprawni, zrzeszeni w Fundacji Sztuki Osób Niepełnosprawnych, tym razem była poświęcona literaturze. Ogłoszono wyniki XIII Ogólnopolskiego Konkursu Literackiego dla Osób Niepełnosprawnych. Jury konkursu to poeci, dziennikarze — Ryszard Rodzik, Andrzej Warzecha, Adam Ziemianin oraz sekretarz Helena Maślana (Fundacja Sztuki Osób Niepełnosprawnych). W kategorii prozy I nagrodę otrzymał Piotr Stanisław Król z Warszawy za książkę „Mikota z dworca rajskiego”, w kategorii poezji przyznano tylko II i III nagrodę. W trakcie spotkania wręczono nagrody i wyróżnienia, wybrani autorzy czytali swe wiersze.
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Pory roku w Nawojowej — malarstwo

11 grudnia 2006 - 4 stycznia 2007

Nieformalna grupa profesjonalnych artystów „młodych duchem", którzy pokochali Nowosądecczyznę i od kilku lat spotykają się na plenerach w Nawojowej to: Anna Bogdanowicz, Jadwiga Borcz-Przeworska, Maria Danuta Chmielarska, Wanda Fajferek, Lucjan Ostrowski, Bożena Siewarga, Jerzy Skąpski, Krystyna Szczerbińska, Karolina Szczepańska-Szczerba, Józef Szwanc, Małgorzata Turnau, Piotr Turnau, Maria Zachwie-ja-Wala, Kazimierz Wilk. Malarze zaprezentowali ulubione zakątki w różnych porach roku, a najrzadziej przedstawianą okazała się zima. Wiosenno-letnio-jesienne pejzaże to uczta dla oczu — prace zachwycają feerią barw. Niemal wyczuwa się woń przedstawionych polnych kwiatów, odczuwa podmuch wiatru, który rozwiewa pożółkłe liście przykościelnych drzew... piękno utrwalone farbami olejnymi, akwarelami i pastelami.
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Woda — fotografie

9-25 stycznia 2007

Wystawa pokonkursowa zorganizowana przez Instytut Inżynierii i Gospodarki Wodnej Wydziatu Inżynierii Środowiska na PK. Na wystawie pokazano fotografie zakwalifikowane do II etapu konkursu oraz prace trójki jurorów: Marii Wit, Andrzeja Wolaka i Jana Zycha. W konkursie brali udział studenci i pracownicy Wydziatu Inżynierii Środowiska PK.
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Monika Kulesza, studentka II r. — „Czarci Most" — I nagroda

Przemysław Wróbel, student Beata Baziak — pracownik IIGW — III nagroda V r. — „Poranek w górach"

— II nagroda
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